
Ósma sesja Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

DZIŚ rozpoczyna się ósma sesja Sejmu. Sesję tę po
przedziła obszerna dyskusja w komisjach, która sze
rokim echom odbiła się w całym kraju. Dyskusja ta, 

z której sprawozdania ogłaszano w prasie przez szereg dni, 
obfitowała w wiele ostrych nawet spięć. Szczera i śmia
ła krytyka pracy poszczególnych resortów państwowych 
zmierzała do wnikliwego skontrolowania pracy 1 usunię
cia błędów, jakie dostrzegli posłowie poruszając drażliwe 
sprawy domagając się odpowiedzi.

I tak na przykład surowo oceniono pracę Ministerstwa 
Budownictwa Miast 1 O ledli za rozrzutność, za beztroskę 
w podejściu do spraw, Jakie wynikają przy budowie, za 
brak właściwej oceny terenu i przygotowania do zadań, 
jakie stawia przed Ministerstwem partia i rząd. Przed
stawiciele Ministerstw' usiłowali odrzucić wnioski po
słów, tłumacząc to n» komą ich nierealnością. Ostra by
ła reakcja posłów. Jeden z nich powiedział: „Można wy
razić życzenie, by podczas naszej pracy tego rodzaju usi
łowań więcej nie było. Wymaga tego zarówno powaga 
tematu, jak i autorytet Sejmu".

Uwagę posłów zaprzątała również walka o praworząd
ność w naszym kraju. W poczuciu odpowiedzialności 
Sejmu za przestrzeganie konstytucyjnie zagwarantowanej 
wolności osobistej posłowie domagali się wyciągnięcia 
wniosków w stosunku do tych prokuratorów, którzy sta
wiali przed sąd ludzi niewinnych.

Warto podkreślić, że komisje sejmowe nie tylko usto
sunkowały się krytycznie do dotychczasowej pracy po
szczególnych resortów, ale w toku dyskusji wskazywano 
konkretne drogi naprawy istniejącego zła, wysuwano 
wnioski i dezyderaty oraz poprawki do projektu budże
tu. Tak np. postanowiono zwiększyć kredyty na służbę 
zdrowia, zwiększyć budżet Ministerstwa Gospodarki Ko
munalnej.

Nd Komisji Rolnictwa, po burzliwej dyskusji, postano
wiono radykalnie zmienić projekt budżetu przedstawiony 
przez Ministerstwo Rolnictwa. Mianowicie, znaczne su
my z budżetu centralnego, pozostającego w dyspozycji 
Ministerstwa, przeniesiono do budżetu terenowego, po
zostającego w dyspozycji rad narodowych. Była to zasad
nicza zmiana w kierunku decentralizacji, zwiększenia sa
modzielności i uprawnień rad narodowych. Przesunięcie 
wielu spraw z Ministerstwa Rolnictwa do władz tereno
wych, czego domagano się od dłuższego Już czasu, po
winno mieć doniosłe znaczenie dla podniesienia poziomu 
gospodarki rolnej, uwzględnienia warunków lokalnych.

Ogromne znaczenie miała również dyskusja w Komisji 
Spraw Zagranicznych. Trzeba przyznać, że dotychczaso
wa działalność poselska w tym zakresie była ograniczo
na do minimum. Obecnie ułożono plan pracy komisji, 
ustalono, że na przyszłych posiedzeniach dyskutowane bę
dą zagadnienia ogólnej linii polityki zagranicznej, sprawa 
stosunków z poszczególnymi państwami, działalność apa
ratu Ministerstwa Spraw Zagranicznych itd.

Na Jeszcze jedną rzecz warto zwrócić uwagę. Posłowie 
postanowili na komisjach wzmóc kontrolę wykonania 
przez poszczególne resorty wniosków i postulatów uchwa
lonych przez komisje. Ustalono ścisłe terminy, w których 
ministerstwa będą zobowiązane złożyć komisjom sprawo
zdania. Tak np. obarczono Ministerstwo Sprawiedliwości 
i Prokuratora Generalnego do złożenia najpóźniej do 
września br. sprawozdania z wyników akcji, mającej na 
celu zadośćuczynienie materialne i moralne osobom, któ
re bądź zostałt niesłusznie skazane, bądź też poszkodo
wane w inny sposób.

Debata w komisjach nad polityką poszczególnych resor
tów wykazała, że dyskusja, ścieranie się różnych opinii, 
ostra konfrontacja zadań 1 sposobu wykonania, jawna 
kontrola przez Sejm wszystkich organów władzy, mog?. 
pomóc w szybszym i trafniejszym wykonaniu zadań po
szczególnych resortów, a ponadto może być w pełni przy
wrócony autorytet Sejmu i ugruntowana Jego rola w na
szym ludowym państwie.

Przebieg pracy w komisjach wskazuje, że wielka od
nowa w naszym kraju, która rozpoczęła się po XX Zjeź
dzie KPZR, szeroka dyskusja w masach 1 pierwsze, uzdra
wiające decyzje partii i rządu stopniowo, krok za kro
kiem, usuwają błędy i wypaczenia, a Instytucjom ludo
wego państwa przywracają Ich pełne znaczenie. Posiedze
nia komisji sejmowych były odbiciem ducha demokra
tycznych zasad pracy bezpośrednich przedstawicieli na
rodu.

Rozpoczynające się dziś plenarne obrady Sejmu, mają 
za zadanie ogrom pracy komisji sejmowych przyoblec 
w kształt obowiązującego prawa. Poza podstawowym pra
wem, mającym decydujące znaczenie dla naszego życia 
gospodarczego i kulturalnego w bieżącym roku, tj. po
za uchwaleniem budżetu, przedmiotem obrad Sejmu bę
dzie również zatwierdzenie dekretów Rady Państwa oraz 
uchwalenie projektów ustaw wniesionych przez rząd. 
Wśród tych ostatnich znajduje się doniosły projekt usta
wy o amnestii, będący wyrazem siły państwa ludowego, 
które może dziś darować kary ludziom winnym prze
stępstw wobec władzy ludu pracującego lub przestępstw 
pospolitych. Doniosłe również znaczenie mają dla nasze
go społeczeństwa dwa projekty rządowe: o walce z alko
holizmem oraz o warunkach uzasadniających przerywanie 
ciąży.

Opinia publiczna z największą uwagą śledzić będzie ple
narne obrady najwyższej reprezentacji narodu, jaką jest 
Sejm. Obradom bieżącej sesji sejmowej towarzyszą go
rące uczucia całego narodu.

Sanocka
Fabryka Samochodów

Załoga hali montażowej 
autobusów Sanockiej Fabry
ki Wagonów produkująca ka 
roserie do autobusów „Star 
52”, przyczep 1 samochodów 
pożarniczych — dla uczcze
nia święta 1 Maja podjęta 
zobowiązanie wyprodukowa
nia w kwietniu 1 autobusu 
ponad plan.

Na zdjęciu: fragment hali 
montażowej.

CAF — fot. Tymiński

Krajowa Narada 
Budownictwa 
zakończyła 

obrady
WARSZAWA. 21 bm. w pią

tym, ostatnim dniu plenar
nych obrad Krajowej Narady 
Budownictwa uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR: I sekretarz KC 
PZPR E. Ochab, przewodni
czący Rady Państwa A- Za
wadzki i I zastępca prezesa 
Rady Ministrów — Z. Nowak.

W ostatnim dniu obrad Kra
jowa Narada Budownictwa 
kontynuowała dyskusję.

Podsumowania dyskusji do
konał wiceprezes Rady Mini
strów Stefan Jędrychowski, 
podkreślając doniosjy wkład 
narady w opracowanie dróg 
poprawy naszego budowni
ctwa

Uchwała Prezydium Rządu

Podwyższenie zarobków 
robotników zatrudnionych 

przy pracach potowych w PGR
WARSZAWA. Prezydium Rządu podjęło ostatnio uchwałę, 

która zgodnie z zapowiedzią przynosi podwyżkę wynagro
dzenia robotnikom zatrudnionym przy pracach potowych 
w państwowych gospodarstwach rolnych.
Przepisy tej uchwały, obo

wiązujące od 1 bm., wprowa
dzają wyższe niż dotychczas

Projekt ustawy o amnestii 
rozpatrzony na wspólnym posiedzeniu sejmo
wych komisji administracji i wymiaru spra
wiedliwości oraz komisji spraw ustawodaw

czych zamieszczamy

na stronie 3-ciej

Rada Seniorów 
proponuje porządek obrad

WARSZAWA. W dniu 20 
bm. w godzinach wieczornych 
odbyło się pod przewodnic
twem marszałka Sejmu, prof. 
Jana Dembowskiego posiedze
nie Rady Seniorów.

Rada Seniorów postanowi
ła zaproponować Sejmowi 
przyjęcie następującego po
rządku obrad VIII sesji Sej
mu:

I. Ezpose prezesa Rady Mi
nistrów.

II. Projekt budżetu państwa 
na rok 1956.

III. Sprawozdanie Rady Mi
nistrów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1954.

IV. Projekt ustawy o 
amnestii.

V. Projekt ustawy o zwal
czaniu alkoholizmu.

VI. Projekt ustawy o warun 
kach dopuszczalności prze
rywania ciąży.

VII. Projekt ustawy o pra
wach i obowiązkach nauczycie
li.

VIII. Sprawozdanie o wyko

Zmiany 
na stanowiskach 

rzędowych
WARSZAWA. Rada Pań

stwa, na wniesek prezesa 
Rady Ministrów, postanowi
ła odwołać ze stanowiska 
ministra sprawiedliwości ob. 
Henryka Świątkowskiego o- 
raz ze stanowiska ministra 
kultury i sztuki ob. Włodzi
mierza Sokorskiego.

Rada Państwa, na wniosek 
prezesa Rady Ministrów, po
stanowiła powołać na stano
wisko ministra kultury 1 
sztuki ob. Karola Kuryluka, 
dotychczasowego prezesa Cen 
tralnego Urzędu Wydaw
nictw Przemysłu Graficzne
go i Księgarstwa.* * *

Prezes Rady Ministrów no 
wołał ob. Włodzimierza So
korskiego na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu 
do Spraw Radiofonii „Pol
skie Radio".

naniu uchwały Krajowej Ra
dy Narodowej w sprawie wy
dania narodowego dzieł Ada
ma Mickiewicza.

IX. Zmiany w składzie Ra
dy Państwa.

X. Zatwierdzenie uchwał Ra 
dy Państwa w sprawie zmian 
w składzie Rady Ministrów 
podjętych w okresie miedzy 
VII a VIII sesją Sejmu PRL.

XI. Zatwierdzenie dekretów 
wydanych przez Radę Pań
stwa w okresie między VI a 
VIII sesją Sejmu PRL.

stawki godzinowe za pracę w 
polu, przewidują opracowanie 
korzystniejszego dla robotni
ków systemu premiowania za 
produkcję ponadplanową, wpro 
wadzają dodatek dla robotni
ków nie korzystających ze 
świadczeń odpłatnych i zapła
tę według ogólnie obowiązują
cych przepisów za pracę w nie
dzielę i święta dla brygadzistów 
pniowych i ogrodniczych oraz 
kowali i stelmachów, a także 
stwarzają warunki dla uzy
skania większej zapłaty za 
pracę w polu dla osób, które 
przychodzą do tej pracy do
rywczo.

Spośród przepisów uchwały, 
które poważnie wpłyną na 
zwiększenie zarobków robotni
ków stałych i sezonowych pra 
cujących w polu, najważniej
sze znaczenie ma podwyższe
nie stawek plac godzinowych 
zarówno przy pracach akordo
wych, jak i nie objętych akor
dem. Przy pracach akordowych 
stawki zostały podwyższone o 
26,5 proc., a przy pracach tzw. 
dniówkowych o 25 proc. Naj
wyższą podwyżkę otrzymują 
robotnicy dotychczas najmniej 
płatni, wykonujący prace zali
czone do I kategorii. Podwyż
ka wynosi tu bowiem przy pra 
cach akordowych ok. 38 proc.,

a przy pracach na dniówkę —• 
blisko 33 proc.

Dla robotników, nie korzy
stających ze świadczeń odpłat
nych. tzn. dla robotników sta
łych, nie mających rodzin, 
dla członków rodzin robotni
ków stałych, robotników spoza 
PGR, dochodzących do pra
cy dorywczo oraz dla młodzie
ży z zaciągu pionierskiego 
wprowadzono dodatek w wy
sokości 15 proc, od uzyskiwa
nego wynagrodzenia za pracę 
w polu i w ogrodzie. Dodatek 
ten może być dla niektórych 
kategorii robotników oraz dla 
robotników na niektórych te
renach podwyższony do wyso
kości 25 proc, wynagrodze
nia.

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
realizują zobowiązania 
podjęte na cześć 1 Maja

Robotnicy Koszalińskich Za 
kładów Kruszyw Mineralnych 
zobowiązali się na cześć 1 Ma 
ja plan kwietniowy wykonać 
w 110 proc. Realizacja tych 
zobowiązań przebiega pomyśl 
nie. Plany dzienne wykonywa 
ne są w 111. proc.

Wśród ofiarnie pracującej 
załogi wyróżniają się zespoły 
Blaszczyka i Kudeli, wykonu
jące w ciągu dnia po 168 
nroc., normy oraz szlifierze: 
Wawrząkowski, Grabowski i 
Staszewski.

Pierwszomajowe zobowiąza 
nia rytmicznie realizują też 
robotnicy działu obrabiarek 
koszalińskiego TOR-u. Posta
nowili oni wykonać plan kwiet 
niowy w 100 proc, przy wyłą
czeniu z produkcji trzech ob
rabiarek, które znajdują się w 
remoncie.

9 • •

PZP Spółdzielnia Mechani
ków Samochodowych w Kosza 
linie przoduje w realizacji zo 
bowiazań l-ma|owych. Tak np 
Józef Rychlińskl. który posta
nowi! uczcić święto klasy ro
botniczej wyremontowaniem 
10 silników, do ub. soboty do

konał 8 remontów general
nych. Władysław Golański wy

Przodownik
— Szefie!
Brzęk kielisz

ków. orgia zmy
słów, cienie no
cy mrugają po 
ścianach. Mle
czarz z zlewni 
w Uniechowie 
(pow. Człu
chów) Augustyn 
Jażdżewski obo
wiązkowo „od

biera" piątą tej nocy kolejkę 
czystej.

Brzęk kieliszków, orgia zmy 
słów, śuift. Uniechowską szosą 
toczy się świeże mleko. Stuku, 
puku w okieneczko. Zlewnia 
milczy. Dzwonią bańki, hen, 
wokoło słodycz pastwiska, 
slońce-agresor dowołi sobie 
psoci.

— Szefie wstawai!
Szef (Augustyn Jażdżewski) 

nie wstaje. On swoje „obo
wiązkowe dostawy'1 wykonał 
przed terminem.

Przodownik.
(IS)

MS. BOLESŁAW* 
BIELLT SPŁY
NĄŁ NA WOpĘ

Wieczorem U. 
IV. IMS r. i po
chylni terenu A 
Stoczni Gdań
skiej spłynął na 
wodę kanału dru 
Zł polski 10-tjslę- 
cznlk — sutek 
„Boles>aw Bie
rut".



Braterska przyjaźń narodów ZSRR i Polski 
będzie krzepła i rozwijała się 

we wspólnej walce o pełne zwycięstwo 
nieśmiertelnych idei Marksa i Lenina 
Przemówienie tow. E. Ochaba na akademii z okazji 96 rocznicy urodzin 
Lenina i 11 rocznicy podpisania układu o przyjaźni między Polską i ZSRR

Rezolucja
Krajowej Narady Budownictwa

DRODZY PRZYJACIELE!

W imieniu KC PZPR i rzą 
du Rzeczypospolitej otwie
ram akademię centralną po
święconą 86 rocznicy uro
dzin Włodzimierza Lenina 
i 11 rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po 
wojennej między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

Serdecznie witam wszyst
kich, którzy przybyli na na
szą akademię, aby dać wy
raz uczuciom czci i miłości 
jaką polski lud pracujący 
otacza pamięć nieśmiertel
nego Lenina oraz uczuciom 
przyjaźni i braterstwa jakie 
żywimy dla rosyjskiego, u- 
kraińskiego, białoruskiego, 
litewskiego i wszystkich in
nych narodów wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Polska klasa robotnicza i 
cały nasz lud pracujący, głę 
boko czci pamięć genialne
go wodza rewolucji prole
tariackiej, wielkiego Leni
na, który niemało uwagi 
poświęcał również proble
mom polskiego ruchu robot 
niczego, pomagał polskim 
rewolucjonistom znaleźć wła 
ściwą drogę w walce o wła
dzę robotników i chłopów, 
żył wśród nas, na polskiej 
ziemi w latach 1912—14, po
zostawił w swych nieśmier
telnych dziełach tak wiele 
wypowiedzi o Polsce, które 
1 dziś po wielu latach ma
ją doniosłe znaczenie prak
tyczne dla naszej partii, dla 
naszej pracy socjalistycznej.

W dniu rocznicy leninow
skiej ślemy serdeczne myśli 
1 braterskie pozdrowienia 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego, która pod 
przewodem Wielkiego Leni
na dokonała wiekopomnej 
Rewolucji Proletariackiej,

— Zebraliśmy się tu, ponie
waż nie zebraliśmy się tam. 
ho gdybyśmy się zebrali tam, 
to byśmy się nie zebrali tu. — 
Tak mówi Wiktor Śmigielski 
w jednym ze swoich kapital
nych monologów. I ma rację, 
bo rzeczywiście, człowiek nig
dy nie wie dokąd trafi. Myś
my trafili do „Bałtyku".

1 od tego się zaczęło...
Na honorowym miejscu, za 

stołami ustawionymi w pod
kowę, zasiadło ze dwadzieścia 
osób, które towarzyszyły mi
nistrowi skupu — tow. Mierz
wińskiemu. Przyjęcie, acz 
skromne, od trzech dni już 
przygotowywano. Z tej racji 
i z tej okazji, w poczciwym 
koszalińskim „Bałtyku" znala
zły się niezwyczajne w tej 
restauracji potrawy i napo
je

A więc świeża rzodkiewka, 
konserwowane ogóreczki, szyn 
ka pięknie krojona i woda mi
neralna. Tylko wódka była ta 
sama co zwykle, tyle że za
mrażana i w estetycznych ka- 
tufkach, pożyczonych z sąsied
niego sklepu

Obraz byłby niepełny, gdy
by pominąć w niniejszym o- 
pisie charakter jaki nadano 
pizyjęciu. Mimo, że odbywało 
się ono w godzinach południo 
wych, zamówiono specjalnie 
orkiestrę. / to nie zwyczajną. 
Zespół Pietkiewicza uzupełnili 
bowiem sprowadzeni na tę 
chwilę skrzypek i pianista.

Goście wynieśliby w sumie 
z „Bałtyku" jak najlepsze wra 
żenią, gdyby nie maty manka
ment. Organizatorzy miejsco
wi nie przewidzieli, że któryś 
z uczestników śniadania zech- 
ce po podróży umyć ręce Nie 
było mydła, ręcznika i umy
walni. Klozetu także nie od
nowiono.

Honor „Bałtyku" uratowała 
na szczęście orkiestra, pojnfąr.

zbrojna w naukę Lenina, 
zbudowała pierwsze w hi
storii społeczeństwo socja
listyczne.

Wierna wskazaniom i za
sadom leninowskim daje ona 
w uchwałach XX Zjazdu 
wzór i przykład międzynaro 
dowemu ruchowi rewolucyj
nemu, jak należy nieugię
cie, po leninowsku, przezwy 
ciężać do końca błędy, za
cieśniać więź partii z wielo
milionowymi masami pracu
jącymi, walczyć o pokój i 
postęp ludzkości, budo.wać 
jedność klasy robotniczej we 
wszystkich krajach, toro
wać drogę do zwycięstwa 
socjalizmu w całym świecie.

W dniu dzisiejszym śle
my najlepsze myśli i po
zdrowienia bratnim narodom 
radzieckim, które wniosły 
ogromny wkład krwi, aby 
uratować narody Europy 
przed piekłem niewoli fa
szystowskiej, które uratowa 
ły naród polski przed zagła
dą w krematoriach hitlerow 
skich, okazały nam nieoce
nioną pomoc w trudnych 
miesiącach powojennych I w 
niełatwych latach budowni 
ctwa socjalistycznego, przo
dują całej ludzkości w wal
ce o pokój i postęp, o przy
jaźń i współpracę między 
narodami.

W SIECIEMINIE
JUŻ PO SIEWACH

18 bm. zameldowała 
o całkowitym zakończe
niu siewu zbóż jarych 
spółdzielnia produkcyj
na Sieciemino w rejo
nie ROM Wiekowo. Ob-

mowana szeptem co ma czy
nić. Dzięki temu opuszczający 
restaurację pożegnani zostali 
Florentyńskim marszem Fuci
ka. W chwilę później orkiestrę 
zastąpił niezawodny radiowę
zeł. / w „Bałtyku" wróciły 
porządki sprzed godziny. Roz
stawiono normalnie stoły, i ka 
rafki po opróżnieniu ich przez 
miejscowych organizatorów 
powędrowały do sklepu. Za
brakło też rzodkiewek, a niżej 
podpisani byli jedynymi 
szczęśliwcami, którym poda
no pół butelki mineralnej wo
dy

Na czym polega calu dow
cip? Wbrew pozorom nie na 
tym. że tak przyjęto gości. Na 
tym natomiast, że trzeba było 
aż przyjazdu ministra, żeby 
w „Bałtyku" — reprezentacyj
ne! podobno restauracji poia- 
wiłu sie na stole rzodkiewki, 
ogóreczki, woda mineralna, 
żeby zjawiły się przyzwoite 
karafki i reprezentacyina za
kąska. 1 zebu w południe, o- 
bok strawy dla ciała..przeciął 
ni konsumenci otrzymali rów
nież strawę dla ducha w po
staci orkiestry

To wszystko jest jasne ł nie 
łfidzl wątpliwości Tylko ied- 
na sprawa domaga sie wprost 
wyjaśnienia Czy kierownik 
..Bałtyku" sadził do^ychiias. 
że rzodkiewka i „Staropolan- 
ka" to owoce z zakazanego 
drzewa? Jeśli tak. to lodu już 
zostały teraz chyba przełama
ne Minister zaczął Teraz już 
można.

Gduby to jednak było nie
wystarczające. to oświadcza
my z góry i na wszelki wy
padek. że jesteśmy za tum. 
aby ministrowie jak najczęś
ciej nrzyieżdżall do Koszali
na Strasznie lubimy rzodkiew 
kę...

B RF-JCHHART 
A Z. KARPIŃSKI

Przyjaźń polsko-radziecka 
rodziła się w najbardziej tra 
gicznym okresie dziejów na 
rodu naszego, gdy krwią i 
łzami spływały nasze mia
sta i wsie, a groźba zagłady 
zawisła nad całym narodem, 
zrodziła się na polach bitew 
przeciw faszystowskim bar
barzyńcom, cementowała się 
krwią wspólnie przelaną w 
walce o przepędzenie oku
pantów z ziemi polskiej, w 
walce o socjalne i narodo
we wyzwolenie polskiego 
ludu pracującego.

Przyjaźń ta umacnia się 
1 pogłębia w latach budow
nictwa socjalistycznego, w 
oparciu o ścisłą współpracę 
we wszystkich dziedzinach 
naszego życia politycznego, 
gospodarczego i kulturalne
go.

Braterska przyjaźń między 
naszymi narodami będzie 
krzepła i rozwijała się we 
wspólnej pracy 1 walce o po 
kój, o dobro ludu pracują
cego, o rozkwit kultury so
cjalistycznej, o pełne zwy
cięstwo nieśmiertelnych idei 
Marksa i Lenina.

Niech żyje i rozkwita przy 
jaźń polsko-radziecka dla 
dobra naszych narodów, dla 
dóbra sprawy pokoju i po
stępu w całej Europie.

siano tu ogółem 63 ha 
ziemi.1
W POW. DRAWSKO 
POKRYWA ŚNIEGU 

DOCHODZI DO 20 CM

W powiecie drawskim 
wstrzymane są od kilku 
dni prace wiosenno-siew 
ne. Pokrywa śniegu na 
polach dochodzi do 
20 cm grubości. W pow. 
Drawsko obsiano ogó
łem 515 ha ziemi, na 
280 ha dokonano orek, 
a na 1 200 ha kultywa
cji. W tegorocznej kam 
panii siewnej spółdziel
nie produkcyjne pow. 
Drawsko, przejęły pod 
uprawę 550 ha odłogów.

(J. S.)

Uchwala Prezydium Rządu
Dodatek dla robotników se

zonowych został utrzymany na 
dotychczasowej wysokości — 
wynosi razem z premią za 
ciągłość pracy 37 proc, wy
nagrodzenia.

Brygadzistom polowym 1 o- 
grodniczym, którzy mają wy
nagrodzenie miesięczne, u- 
cliwala Prezydium Rządu za
pewnia 100 proc, dodatek za 
pracę w niedzielę i święta, je
żeli kierownik gospodarstwa 
zarządzi pracę w te dnie w 
okresach szczytowego nasile
nia robót polowych. Taki sam 
dodatek otrzymywać będą rów 
nież kowale i stelmachowie, 
ale tylko w przypadku wyjąt
kowego zarządzenia przez kie
rownika gospodarstwa pracy w 
niedzielę i święta.

Uchwala stwarza poważną 
możliwość zwiększenia zarob
ków dla członków rodzin ro
botników rolnych oraz dla in
nych osób, które mogą docho
dzić do pracy w polu tylko do
rywczo — na kilka godzin 
dziennie. Uchwala upoważnia 
Ministerstwo PGR do opraco
wania przepisów, które by po
zwoliły tym osobom po prze
pracowaniu części dnia korzy
stać z zapłaty progresywnej.

Jak wyjaśnia Ministerstwo 
PGR, przepisy te stworzą za
chętę do udziału w pracach 
polowych dla członków rodzin 
robotników rolnvch i dla ro
botników z innych brygad (np. 
hodowlanej), którzy mają wa
runki do tego, aby w’ pkre-

I Krajowa Narada Budów 
nlctwa, analizując dorobek i 
błędy naszego budownictwa, 
wskazała na konieczność da
leko idących zmian w orga
nizacji, stylu i metodach 
pracy budownictwa, które po
zwolą wykonać trudne zada
nia pięciolatki.

Zobowiązujemy Komitet 
Organizacyjny Krajowej Na
rady Budownictwa do prze
pracowania wniosków zgło
szonych na naradach woje
wódzkich, branżowych, sek
cyjnych, do przedstawienia 
tych wniosków władzom nad 
rzędnym celem ostatecznej 
decyzji i zrealizowania len 
w możliwie krótkim czasie.

Zobowiązujemy Komitet 
Organizacyjny do informo
wania ogółu pracowników

W związku z artykułem zamle- 
azczonym w 82 numerze „Głosu 
Koszalińskiego" z dnia 6. IV. 56 r. 
ęod tytułem: „Cyganom trzeba 
zapewnić normalne warunki pra
cy 1 życia osiadłego", odnośnie 
sprawy ob. Adolfa Dytłowa wy
jaśniam co następuje:

1. Obywatel Dytłow nigdy nie 
pracował jako kierowca w Poł
czyńskich Zakładach Browarni
czych, lecz pracował tam zale
dwie przez okres 2 miesięcy 1955 
roku jako pomocnik kierowcy.

2. Ob. Dytłow złożył potrzebne 
dokumenty na wymianę pozwo
lenia na długi okres przed zakoń 
czenlem wymiany praw jazdy, 
odmówiono mu jednak wydania 
zawodowego prawa jazdy, ponie 
waż przedłożył on sfałszowane 
zaświadczenie.

3. Ob. Dytłow w celu uzyskania 
nielegalną drogą zawodowego 
prawa jazdy chclał przekupić 
pieniędzmi pracownicę Wydziału 
Komunikacji Drogowej Prezy
dium MRN ob. Pstragowską.

4. Niezgodne z prawdą- jest rze
komo codzienne dowiadywanie 
się w wydziale w sprawie wyda
nia mu pozwolenia, ponieważ ob. 
Dytłow był tylko jeden raz w tut. 
wydziale 1 to w dodatku wezwa
ny przez kierownika oddziału ru
chu drogowego w celu złożenia 
wyjaśnienia odnośnie sfałszowa
nego zaświadczenia.

5. Tut. wydział bardzo chętnie 
pomoże ob. Dytłowowi w uzyska 
nlu zawodowego prawa jazdy, 
ale drogą legalną 1 zgodną z za
rządzeniami Ministerstwa Tran
sportu Drogowego 1 Lotniczego. 
Wydział może skierować ob. Dy
tłowa na bezpłatny kurs kierow
ców zawodowych, o ile natural
nie ob. Dytłow wyrazi na to chęć 
1 zgodę.

sach pilnych robót wychodzić 
do pracy w polu na kilka go
dzin. Dla przykładu — jeśli 
żona robotnika rolnego, nie 
pracująca w PGR stale, bę
dzie mogła pracować przez pól 
dnia, to zapłatę z 50 proc, do
datkiem uzyska za pracę wy
konaną po przekroczeniu poło
wy normy dziennej. Istnieje 
też możliwość wyznaczenia jej 
pewnej ilości pracy do wyko
nania w określonym terminie.

Wyższa zaplata oraz te udo 
godnienia zachęcą z pewnością 
wielu członków rodzin robot
ników do pracy w polu, a to 
ułatwi PGR-om wykonanie 
tych prac w terminie, pozwoli 
lepiej wykorzystać własne re
zerwy siły roboczej, które do
tychczas nie były w pełni wy
korzystane.

Środki podjęte przez rząd 
stanowią dalszy postęp na 
drodze do poorawy zarobków 
robotników rolnych, którzy na 
leżą do grupy ludzi najniżej 
uposażonych.

Jest to postęp znaczny, o 
czym świadczy fakt, że robot
nicy zatrudnieni w oolu zaro
bią w tym roku ogółem blisko 
300 min, zl więcej niż w roku 
poprzednim

Ponieważ z każde) rodziny 
robotnika przynajmniej jedna 
osoba pracuje lub może praco 
wać w polu, nowiększa się do
chody wszystkich rodzin.

Uchwala obowiązuje od I 
kwietnia, toteż robotnicy pra
cujący obecnie przy robotach 
wiosennych otrzymają zarobki 
obliczone według nowych sta-

budownictwa o wynikach pra 
cy.

Krajowa Narada Budow
nictwa zobowiązuje równo
cześnie komitety organiza
cyjne wojewódzkich narad 
budowlanych do podjęcia ana 
logicznych kroków w spra
wach będących w zakresie 
ich działania.

Jednocześnie, my, delega
ci, robotnicy budownictwa I 
przemysłu materiałów budo
wlanych, majstrowie, techni
cy, inżynierowie i naukowcy, 
pracownicy administracyjni 
— zobowiązujemy się podjąć 
energiczne kroki, aby w 
szybkim czasie zlikwidować

Proszę Redakcję o sprostowa
nia zamieszczonego uprzednio 
artykułu, gdyż pracownicy wy
działu postępowali zgodnie z za
rządzeniami 1 nie dali się prze
kupić proponowanymi przez Dyt
łowa łapówkami.

Kierownik
Wydz. Komunikacji Drogowej 
Prez. Woj. RN w Koszalinie

TEOFIL CICHOSZ

Aresztowanie 3 agentów
wywiadu amerykańskiego

WARSZAWA. Organa Bez
pieczeństwa Publicznego aresz 
towaly ostatnio trzech agen
tów wywiadu amerykańskie
go, przerzuconych do Polski 
z zadaniem prowadzenia dzia
łalności szpiegowskiej, który
mi okazali się: Ewald Fiech 
vel Bruno Kowalski ur. w 1930 
r., Jan Korpikiewicż ur. w 
1924 r., Helmut Stryczek ur. 
w 1928 r. Wszyscy oni zosta
li zwerbowani przez placówki 
szpiegowskie wywiadu amery
kańskiego mieszczące się we 
Frankfurcie n/Menem.

Ewald Fiech zbiegł za gra
nicę W roku 1953 w obawie 
przed odpowiedzialnością kar
ną za popełnione nadużycia w 
okresie kiedy pracował jako 
kierownik piekarni gminnej 
spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Murowie, w pow. 
Opole.

Po przedostaniu się do Nie
miec zachodnich Ewald Fiech 
przekazał wywiadowi angiel
skiemu, a następnie amerykan 
skiemu informacje szpiegow
skie dotyczące różnych zagad
nień życia w kraju, przede 
wszystkim informacje o zna
nych mu jednostkach WP.

Do czasu wysłania go do 
Polski z zadaniem szpiegow
skim, Ewald Fiech przebywał 
w różnych obozach dla obco
krajowców oraz w kompaniach 
wartowniczych na terenie 
Francji i NRF. W połowie 
września 1955 roku poznał on 
dwóch oficerów wywiadu ame 
rykańskierm, podających się 
za knt. Ulzena i por. Hendc- 
la, którzy zwerbowali go do 
współpracy z wywiadem ame
rykańskim. Do grudnia 1955 
roku Fiech przechodził przesz 
kolenie s-^nierowskie we Frank 
furcie n/Menem.

Po przeszkoleniu szpiegow
skim został on zaopatrzony w 
fałszywe dokumenty na nazwi 
ska Paweł Czaja i Paul Sy- 
gula oraz w sprzęt szpiegow
ski. po czym skierowany do 
Polski z zadaniem zbierania 
informacji szpiegowskich o o- 
biektach wojskowych na tere
nie Wrocławia.

Jan Korpikiewicż zbiegł z 
Polski we wrześniu 1953 roku 
w obawie przed odpowiedzial
nością karną za popełnione 
przestępstwa. Po przedosta
niu się do Berlina zachodnie
go przekazał placówce wywia
du amerykańskiego wiadomo
ści dotyczące naszego kraju, a 
następnie został przewieziony 
do NRF. gdzie przebywał w 
różnych obozach dla obcokra
jowców i kompaniach warto
wniczych. Ostatnio przy po
mocy tak zwanego „nagania
cza” wywiadu amerykańskie
go został zapoznany z ofice-1

istniejące w budownictwie 
błędy i braki oraz zrealizo
wać z pożytkiem dla nasze
go socjalistycznego społe
czeństwa stojące przed nami 
zadania pięciolatki.

Realizują zobowiązania 
podjęte 

na cześć 1 Maja

konał już 38 podstaw do od
biorników. Natomiast Henryk 
Nowakowski wykonując 12 
szafek do wozów strażackich, 
zrealizował swe zobowiązanie 
już w dniu 21 kwietnia.

Sprawnie przebiega również 
realizacja zbiorowych zobowią 
zań. Do ub. soboty spółdziel
nia dostarczyła już do skład 
nicy 18 ton złomu. Należy pod 
kreślić, że pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży złomu przezna
czono dla harcerzy na zakup 
sztandaru.

(żel.)

rem tego wywiadu, który, po 
zwerbowaniu go do współpra
cy, przeprowadził z nim szko
lenie szpiegowskie na terenie 
Frankfurtu n/Menem przy ul. 
Speichestr nr 7. j

Po zakończeniu szkolenia 
szpiegowskiego, Korpikiewicż 
został poddany tzw. próbie lo
jalności przechodząc różne ba
dania. Po zaopatrzeniu w fał
szywe dokumenty na nazwi
ska Tadeusz Damczyk i Ge
rard Ostler oraz w inny ekwi
punek szpiegowski, został on 
przewieziony amerykańskim 
samolotem wojskowym do 
Berlina zachodniego, skąd u- 
dal się do kraju z zadaniem 
zbierania informacji szpiegów 
skich o jednostkach Wojska 
Polskiego.

Helmut Stryczek do 1945 
roku przebywał przy rodzi
cach, po czym w poszukiwa
niu przygód i lekkiego życia 
zbiegł do Niemiec zachodnich. 
Pierwszy okres 10-Ietniego po 
bytu na Zachodzie, spędził on 
w tak zwanym II Korpusie 
Andersa na terenie Włoch i An 
glii, a po zdemobilizowaniu 
został skierowany do Niemiec 
zachodnich, gdzie przebywa! 
w kompaniach wartowniczych. 
Po zwolnieniu z kompanii. 
Stryczek trudnił się handlem 
rzeczami pochodzącymi z kra 
dzieży, za co przez sąd za- 
chodnio-niemiecki został ska
zany na karę więzienia. Po 
odbyciu kary zapoznał się z 
„naganiaczem” wywiadu ame
rykańskiego Janem Hcnklem. 
Henkel, po zaznajomieniu się 
z przeszłością Stryczka, za
proponował mu współpracę z 
wywiadem, na którą Stryczek 
zgodził się. w następstwie cze 
go został zapoznany z praco
wnikiem wywiadu amerykań
skiego występującym jako 
„Berry”.

Po przeszkoleniu szpiegow
skim i zaopatrzeniu Stryczka 
w fałszywe dokumenty na na
zwiska Ernest Kalinowski 1 
Jakub Karb w asyście praco
wnika wywiadu amerykańskie 
go. występującego pod nazwi 
skiem Teodor Radek, został 
przewieziony do Berlina za
chodniego, skąd przybył do 
Polski.

Dzięki czujności Organów 
Bezpieczeństwa i pomocy lud
ności, amerykańscy agenci zo
stali unieszkodliwieni. Po za
kończeniu śledztwa odpowia
dać będą oni przed sądem 
PRL,

Siadem artykułu

Teraz już można...



Projekt ustawy o amnestii 
rozpatrzono na wspólnym posiedzeniu sejmowych komisji 
Administracji i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Komisji 

Spraw Ustawodawczych
WARSZAWA. Na wspólnym 

posiedzeniu sejmowych komi
sji Administracji i Wymiaru 
Sprawiedliwości oraz Komisji 
Spraw Ustawodawczych, któ
re odbyło się 22 bm. pod prze
wodnictwem pos. Pawlaka, 
rozpatrywany był przedłożony 
z inicjatywy Rady Państwa 
i rządu projekt ustawy o am
nestii.

Projekt ustawy referował za 
stępca szefa kancelarii Rady 
Państwa — Holder.

Projekt ustawy o amnestii 
obejmuje cztery grupy prze- 
i tępstw o charakterze anty
państwowym i zbliżone do 
nich oraz lżejsze przestępst
wa pospolite, wykroczenia i 
naruszenia dyscypliny pracy. 
Trzecia grupa dotyczy prze
stępstw popełnionych przez o- 
soby. które powróciły lub po 
wrócą z zagranicy do kraju 
do dnia 22 lipca 1957 r. Czwar 
ta grupa obejmuje przestępst
wa polegające na kolaboracji 
z okupantem i faszyzacii ży- 
cia państwowego w Polsce 
przedwrześniowej.

Projekt ustawy przewiduje 
puszczenie w niepamięć i prze 
baczenie przestępstw o charak 
terze antypaństwowym i zbli- i 
źonych, zagrożonych karą po
zbawienia wolności do lat 5. 
Chodzi tu więc o lżejsze prze
stępstwa antypaństwowe, jak 
np. nielegalne przekroczenie 
granicy, szeptana propagan
da. Itp. W sprawach powyż
szych nie wszczyna się postę
powania. postępowanie wszczę 
te umarza sie. natomiast da
rowane zostają kary w całoś
ci lub w części dotąd nie wy
konanej. Skazanie uważa się 
za niebyłe, a karty karne ule
gają usunięciu z rejestru ska
zanych.

W sprawach o cięższe prze
stępstwa antypaństwowe za
grożone karą pozbawienia wol 
ności powyżej lat 5 i ‘karami 
surowszymi — daruje, się karę 
pozbawienia wolności orzeczo
ną w rozmiarze do lat 5 oraz 
w części niewykonanej orze
czoną obok tej kary — karę 
grzywny, jak również karę 
przepadku mienia. Karę wię
zienia orzeczoną w rozmiarze 
od lat 5 do 10 — łagodzi się ; 
o połowę, zaś karę więzienia 
powyżej lat 10 o 1/3. Ka- , 
rę dożywotniego więzienia — । 
zamienia się na karę 12 lat 
więzienia; karę śmierci żarnie 
nia się na karę 15 lat więzie
nia.

W razie darowania kary wię 
zienia, daruje się karą prze
padku mienia w części niewy
konanej i skraca się o połowę 
okres, na który orzeczono u- 
tratę praw publicznych lub 
obywatelskich praw honoro
wych. W razie zamiany kary 
więzienia dożywotniego lub 
kary śmierci. okres utraty 
praw bedzie wynosił lat 5 za
miast utraty ich na zawsze.

Jeśli chodzi o lżejsze prze- ; 
stępstwa pospolite, a miano- j 
wicie zagrożone karą pozba- ‘ 
wienia wolności do lat 2 lub j 
karą grzywny albo obu tymi ‘ 
karami łącznie — postanowię I 
nia projektu ustawy o amne- I 
stil przewidułą puszczenie ich 
w niepamięć i przebaczenie. 
W stosunku do kobiet przewi 
duje sie — puszczenie w 
niepamięć i przebaczenie prze
stępstw zagrożonych karą po
zbawienia wolności do lat 3 — 
a gdy mają one dziecko w wie
ku do lat — 14 — przestępstw 
zagrożonych karą pozbawie
nia wolności do lat 5.

Podobnie puszcza się w nie 
pamięć i przebacza występki 
skarbowe, zagrożone karą po
zbawienia wolności do lat 2 
albo grzywny do 2 tys. zl, al- I 
bo obu tymi karami łącznie. ' 
|ak również wykroczenia w 
śym także i wykroczenia skar
bowe, naruszenia dyscypliny 
pracy oraz czyny za które zo- 
atala orzeczona kara przez h. 
knmisfę specjalną do walki z 
nadużyciami I szkodnictwem 
gospodarczym.

W sprawach o cięższe prze- 
ąłępstwa pospolite, tj. MRTn- 
tpne karą pozbawienia wol- j 

ności powyżej lat 2 lub karą 
grzywny powyżej 2 tys. zł 
przewiduje się darowanie ka
ry pozbawienia wolności o- 
rzeczonej w rozmiarze do lat 2 
i grzywny do 2 tys. zł, przy 
czym kobietom daruje się ka
rę pozbawienia wolności do 
lat 3, kobietom posiadającym 
dziecko w wieku do lat 14 — 
daruje się karę pozbawienia 
wolności wymierzoną w roz
miarze do lat 5.

Projekt ustawy wyłącza 
spod dobrodziejstwa amnestii 
przestępstwa pospolite popeł
nione przez recydywistów. Do
tyczy to więc przestępstw po
pełnionych w ciągu 5 lat po 
odbyciu w całości lub przy
najmniej w trzeciej, części ka
ry pozbawienia wolności orze
czonej za przestępstwa popeł
nione z tych samych pobu
dek, lub należące do tego sa
mego rodzaju.

Projekt ustawy zakłada moż 
liwość umorzenia postępowa
nia w przypadku gdy przewi
duje się, że wymierzona kara 
nie przekroczyłaby 5 lat wię
zienia — jeśli chodzi o prze
stępstwa antypaństwowe, a 2 
lat więzienia (3 lub 5 lat 
więzienia w stosunku do ko
biet) — jeżeli chodzi o prze
stępstwa pospolite. Ponadto 
projekt ustawy przewiduje wy 
jątkowe uprawnienie Sądu Naj 
wyższego (Najwyższego Są
du Wojskowego) .o umorzenia 
— na wniosek prokuratora ge
neralnego PRL — również 
spraw o przestępstwa antypań 
sfwowe zagrożone karą wię
zienia powyżej lat 5 lub karą 
surowszą. Przepis ten ma hyc 
stosowany do przypadków za
sługujących na szczególne u- 
względnienie np. gdy sprawca 
dobrowolnie zaniechał prze
stępczej działalności i zgłosił 
się sam do władz.

Projekt ustawy przewiduje 
całkowitą amnestię (puszcze
nie w niepamięć i przebacze
nie) przestępstw popełnionych' 
bądź w okresie okupacji bądź 
też po wyzwoleniu w kraju 
lub zagranicą — przed dniem 
powrotu do kraju — przez oso 
by. które powróciły lub powró
cą z zagranicy w ramach ak- i 
cji repatriacyjnej do dnia 22 
lipca 1957 r. W sprawach tych 
wyłączone są spod amnestii 
zbrodnie, określone w art. 1 
pkt I Dekretu z dnia 31. 8. 
1944 r. o wymiarze kary dla 
faszystowsko - hitlerowskich 
zbrodniarzy winnych zabójstw 
i znęcenia się. nad ludnością 
cywilną i jeńcami oraz dla 
zdrajców narodu polskiego — 
tj. zbrodni zabójstw dokony- 

swanych na ludności. W sto
sunku do przestępstw puszczo
nych w niepamięć i przebaczo 
nych nie wszczyna się postę
powania, a postępowanie 
wszczęte umarza się. Jeżeli w 
stosunku do tych osób wyda
no już wyroki skazujące, orze 
czone kary podlegać będą da
rowaniu. skazanie Uważa sie 
za niebyłe, a karty karne u- 
suwa sie z rejestrów skaza
nych.

Projekt ustawy przewiduje 
ponadto zaniedbania ścigania 
na przyszłość przestępstw po
legających na kolaboracji z o- i 
kupantem i faszyzacji życia ■ 
państwowego w Polsce przed- ! 
wrześniowej. W sprawach już i 
osadzonych orzeczone kary ' 
podlegają darowaniu, złago
dzeniu. lub zamianie, na za- | 
sadach przewidzianych dla । 
ciężkich przestępstw antypań- , 
stwowych. Objęcie tych prze- 1 
stępstw amnestią uzasadnia 
się przede wszystkim upływem 
długiego okresu czasu od ich 
popełnienia. W uzasadnieniu 
do projektu ustawy podkreśla I 
się. że są to przestępstwa nie- ‘ 
powtarzalne i że sprawcy tych ‘ 
przestępstw w zasadzie nie ko 
rzystali z dobrodziejstw po
przednich amnestii. Lecz rów
nież i w tych sprawach wyłą
czone są spod amnestii zbrod
nie zabójstw na ludności, tj. 
zbrodnie określone w art. 1 
pkt. 1 wymienionego wyżej de 
krętu z 31. 8. 1944 r.

W czasie wielogodzinnej 
dyskusji posłowie wnikliwie 
rozpatrzyli projekt ustawy *[ 

amnestii. Wyjaśnień na py
tania posłów udzielali — 
obok referenta projektu u- 
stawy — minister spraw 
wewnętrznych, Wicha 1 la- 
stępca prokuratora general
nego PRL, Kosztlrko.

Zabierający glos w dysku
sji posłowie podkreślali, iż 
ustawa amnestyjna jest jed
nym z przejawów naszych 
dotychczasowych osiągnięć 
w umacnianiu państwa ludo
wego: świadczy ona o je
go sile oraz o głębokiej hu- 
manitarności władzy ludo
wej. Polityczne znaczenie 
ustawy amnestyjnej postano 
M'iono — na wniosek posła 
Rozmiarka — uwypuklić 
we wstępie do projektu u- 
stawy.

Polemiczną i żywą dysku
sję cechowała głęboka tro
ska o to, by ustawa amne
styjna stała się poważnym 
czynnikiem wychowawczym. 
Pod tym kątem widzenia 
szczegółowo dyskutowano 
nad ogólnymi postanowienia
mi jej projektu jak też nad 
poszczególnymi artykułami.

Wychodząc z założenia, że 
celowe jest, by amnestia 
obejmowała przestępstwa an 
typaństwowe i pospolite po
pełnione do dnia, który naj
bliższy jest dniu jej rozpa
trywania przez plenum Sej
mu. postanowiono na wnio
sek posła Jodłowskiego, ob
jąć amnestią tego rodzaju 
przestępstwa popełnione do 
dnia 15 kwietnia br„ a nie 
jak przewidywał to przedło
żony projekt ustawy do 
1 kwietnia.

Posłowie żywo intereso
wali się tym, by ci, którzy 
skorzystają z dobrodziejstw 
amnestii, mieli jak najlep
sze warunki powrotu na ucz
ciwą drogę życia. Zastępca 
prokuratora generalnego PRL 
Kosztlrko, udzielając wyjaś
nień posłom stwierdził, że 
przygotowywana jest odpo
wiednia uchwala Prezydium 
Rządu. Uchwała ta przewi
duje zorganizowanie opieki 
nad wypuszczonymi z wię
zień amnestionowanymi w 
celu zapewnienia im doraź
nej pomocy materialnej, a 
następnie zatrudnienia o- 
raz zapewnienia takiej opie
ki. która w jak najwięk
szym stopniu zabezpieczała
by przed ewentualnością po 
wrotu na drogę przestępczą.

W dyskusji znalazły mo
cny wyraz zastrzeżenia, by 
wśród tych, którz.r skorzy
stają z amnestii nie znaleźli 
się przestępcy winni kilka
krotnego popełniania czynów 
chuligańskich oraz przywła
szczeń mienia społecznego. 
Wskazywano przy tym, że 
wyłączenie spod amnestii re 
cydywistów nic zabezpiecza 
szczególnie przed wyłącze
niem spod dobrodziejstwa u- 
stawy przestępstw o charak
terze chuligańskim. Szereg 
posłów a m. łn. pos. pos. Jo
dłowski, Budzyńska, Wasll- 
kowska, Frankowski, Cie
ślak i inni wysuwało postu
lat wprowadzenia do projek 
tu ustawy poprawki idącej 
w tym właśnie kierunku. W 
wyniku dyskusji przyjęto ja 
ko uzupełnienie do artykułu 
projektu ustawy amnestyjnej 
mówiącego o wyłączeniu 
spod jej dobrodziejstwa prze 
siępstw popełnionych przez 
recydywistów, wniosek tre
ści następującej:

„Jeżeli sprawca przestęp
stwa. które podlega amne
stii na podstawie art. 1 pkt. 
2 i art. 3 ust. 2 1 1 (dotyczy 
to przestępstw pospolitych — 
przyp. red.) popełni w ciągu 
2 lat od wejścia w życie u- 
stawy nowe przestępstwo z ; 
tych samych pohudek, lub na j 
leżące do tego samego rodzą । 
.fu za które zostanie skazany 
na karę pozbawienia wolno
ści — amnestii nie stosuje 
się do popełnionego przestęp 
stwa, a już wydane orzecze
nie po zastosowaniu amne
stii ulega uchyleniu'*.

Na zakończenie posiedze
nia przyjęto zaproponowany 
przez posła Frankowskiego 
wspólny dezyderat komlsjt 
administracji i wymiaru spra 

wiedliwości oraz komisji 
spraw ustawodawczych, w 
której czytamy:

„Należy szczegółowo przej 
rzec wszystkie sprawy, w 
których zachodzi uzasadnio
ne przypuszczenie, że popeł 
nione zostały nadużycia w 
śledztwie, czy też zastosowa 
na została błędna pod wzglę 
dem prawnym kwalifikacja 
czynu przestępczego. W wy 
padku ujawnienia wspomnia 
nych nieprawidłowości nale 
ży wznowić postępowanie 
względnie też wnieść rewi
zję nadzwyczajną".

Komisje postanowiły przy
jąć, po uwzględnieniu zgło
szonych we wnioskach po
prawek projekt ustawy i 
przekazać go pod obrady 
plenum Sejmu. Do Jego zre
ferowania na plenum Sejmu 
upoważniono posła Pawlaka.

Dobry przykład, ale...

...Jako pierwsza w naszym województwie i w kraju roz
poczęła wydobywać torf GS w Ryczewie w powiecie stup
skim, na terenie swojej kopalni w BrUskowie ■ Wielkim.

Torf — to bogactwo Ziemi 
Koszalińskiej. W każdej pra 
wje gromadzie są złoża tor
fowe. Nasz torf nadaje się 
na opał, jako ściółka dla 
inwentarza, nawóz na po
la, można z niego produko
wać płyty izolacyjne, bry
kiety i wiele innych poży
tecznych rzeczy.

Aby jednak torf stał się 
użytecznym bogactwem, trze 
ba go wydobyć. I chcemy 
w bieżącym roku wydobyć 
go jak najwięcej.

Eksploatacja torfu w na
szym województwie zajmą 
się w tym roku PGR-y, 
GS-y, zakłady Państwowe
go Przemysłu Torfowego o- 
raz spółdzielnie produkcyj
ne i indywidualni chłopi.

Plany wydobycia są dość 
napięte i mają to do siebie, 
że ich wykonanie trzeba roz 
poczynać już teraz. Torf mu 
si bowiem schnąć. Jeśli bę 
dziemy zwlekać z wydoby
ciem — torf nam nie prze- 
schnie. Jak wiadomo bo
wiem, w naszym wojewódz
twie nie ma zbyt wielu sło
necznych miesięcy.

Jako pierwsza w naszym 
województwie i w kraju roz 
poczęła wydobywać torf GS 
w Ryczewie w powiecie słup 
skim, na terenie swej ko
palni w Bruskowie-Wielkim. 
Kierownik tej kopalni torf- 
mistrz Władysław Kujawski, 
rozpoczął wydobycie cenne
go surowca już 26 marca. 
W ślad za Ryczewem, rozpo 
częły eksploatować torf GS-y 
Stary Borek w powiecie .ko
łobrzeskim. Wiekowo w pow. 
sławneńskim. Zaczęto rów
nież prace na torfowiskach 
w Jamnie i Sianowie w po
wiecie koszalińskim.

A pozostałe GS-y?
Jak dotychczas „śpią".
Śpią również PGR-y. Ma

ło, że nie przystąpiły one 
do wydobywania torfu, ale 
nawet nie rozpracowały pla 
nu wydobycia na poszcze
gólne kopalni*

Na apel Mielęcina

Wyższe plony, 
więcej kukurydzy, 
więcej mleka i mięsa

Już ponad 35 wsi indywi
dualnych, 63 spółdzielnie pro 
dukcyjne i 70 PGR-ów w na 
szym województwie odpowie 
działo na apel Mielęcina, zo 
bowiągując się w bieżącym 
roku wydatnie podnieść plo
ny z hektara, rozwinąć ho-, 
dowlę oraz wprowadzić do 
uprawy kukurydzę.

Między innymi członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w 
Nowym Gronowie w powie
cie złotowskim, walcząc o 
prawo' udziału w powiato
wej wystawie rolniczej, po
stanowili wydatnie podnieść 
plony zbóż i uzyskać z każ 
dego hektara przeciętnie 12 ą 
ziarna. Nowe Gronowo 
wprowadza także do upra
wy kukurydze i zasieje 3 hek 
tary tej cennej rośliny z prze 
znaczeniem na kiszonki. W 
dziedzinie hodowli spółdziel
cy postanowili uzyskać od 
każdej krowy w ciągu roku 
przeciętnie 2 200 litrów mle
ka.

Czas obudzić się, towarzy 
sze z PGR! W ubiegłym ro 
ku nasza redakcja otrzyma
ła dziesiątki listów od ro
botników PGR, którzy skar 
żyli się na brak opału. Spo
tykaliśmy wypadki, że PGR 
rozpoczynały wydobywać 
torf dopiero w jesieni i za
miast opału — zdobyły tro
chę torfowego błota. Torf 
wydobywany w jesieni, nie 
zdążył bowiem przeschnąć.

Planowo przebiega wydo
bycie torfu w zakładach 
PPT.

Poważne zadanie czeka na 
sze rady narodowe, jeśli cho 
dzi o zorganizowanie wydo
bycia toi-fu przez indywi
dualnych chłopów oraz spół
dzielnie produkcyjne. Chce-

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Nieduża inwestycja 
— a pożytek wielki
..Raz w miesiącu rodzice 

odwiedzają swoje dzieci w pre 
wentorium w Lasku Północ
nym pod Stupskiem. W kan- 
ct larii czeka na nich miody 
lekarz, informując o stanie 
zdrowia maleństwa. Tu też, w 
tym ciasnym pomieszczeniu, 
odbywają się wizyty.

Personel lekarski i pomoc
niczy na czele z kierownikiem 
zwanym przez dzieci ..dzia
dziem", prawdziwą troską o- 
tacza wychowanków. Toteż 
..dziadzio" obawia się, że ro
dzice przyjeżdżający pociąga
mi z różnych stron kraju mo
gą przenieść do zakładu bak
terie.

Tłumaczy więc... gdyby moż 
na było przepuścić rodziców 
przez taki zwykły ,,filtr" jak 
garderobę, gdzie zostawiliby 
wierzchnie okrycia... gdyby 
mieli gdzie umyć ręce po po
dróży t 9rtucie... gdyby w

Spółdzielcy podjęli też wie 
le innych zobowiązań, wzy
wając do współzawodnictwa 
swych sąsiadów ze Starego 
Gronowa.

Dużo zobowiązań podjęli 
także spółdzielcy ze Smiet'- 
dowa-KrajeńsIdego w tym 
samym powiecie. Postano
wili oni zastosować wiele 
nowoczesnych zabiegów a- 
grotechnicznych i uzyskać z 
hektara przeciętnie 13 q ży
ta, 12 q pszenicy, po 15 q 
jęczmienia i owsa, 150 q 
ziemniaków. 225 q buraków 
cukrowych itd.

Spółdzielcy ze Smierdowa- 
Krajeńskiego również będą 
uprawiać kukurydzę, która 
pomoże im zwiększyć wydaj 
ność mleka przeciętnie do 
2 tys. litrów od każdej kro
wy rocznie oraz zwiększyć 
stan pogłowia inwentarza.

Smierdowo-Krajeńskie wd 
zwało do współzawodnictwa 
spółdzielnię produkcyjną w: 
Augustowie 

my, aby w bieżącym roku 
indywidualni chłopi eksploa 
to wali torf przede wszyst
kim zespołowo. Tylko po
wiat słupski chlubi się osiąg 
nięciami w tej dziedzinie. 
Mianowicie zorganizowano 
tu 3 chłopskie zespoły wy
dobycia torfu w Gardnie- 
Wielkiej, Rutowie i Klu
kach. W innych powiatach 
nic jeszcze w tej dziedzinie 
nie zrobiono.

Nie zwlekajmy z rozpoczę 
ciem wydobycia torfu. Się
gajmy po tę ogromną rezer
wę opałową i nawozową, któ 
rą stanowi torf w naszym 
województwie.

Pożyteczna inicjatywa
Spółdzielnie pracy branży skó- 

rżanej woj. koszalińskiego, co
raz ezęściej wprowadzają da 
swojej produkcji obuwia — su
rowce zastępcze. Najpopular
niejsze są w tej chwili tworzy
wa sztuczne, Jak np. wlnylon, 
rafia czy rogożyna.

Pragnąc przyjść z pomocą pl< 
cówkom handlowym 1 zwolni 
klientom, dyrekcja Wojewódz
kiego Związku Spółdzielni Pra
cy w Koszalinie, zorganizuj* 
w połowie maja drugi w tym 
roku pokaz modeli obuwta, wy
konanych między innymi z two
rzyw sztucznych. Pokaz te* 
obejmie fasony obuwia, za
projektowane do produkcji W 
III kwartale br. Oprócz faso
nów Jut masowo produkowa
nych przez placówki spółdziel
cze, znajdzie się tam także dzi* 
slęć nowych, nie spotykanych 
dotąd fasonów, wykonanych * 
rafii, rogotyny i winyionu.

I białych fartuchach mogli rot* 
| mawiać ze swymi pociechami 

w odpowiednio urządzone} 
świetlicy, byłoby zapewnione 

minimum higieny. i,
Prewentorium mieści się • 

dawnym lokalu restauracji. 
Nie jest on mimo pewnej 
przebudowy lokalem od pow lei 
nim na tego rodzaju placówkę. 
Gdyby jednak Wydział Zdro
wia Prezydium WRN bardzie} 
zainteresował się tą sprawą, 
można by dobudować weran
dę, gdzie dzieci wypoczywały 
by na leżakach przy otwar
tych oknach, urządzić odpo
wiednio salę przyjęć, gardera* 
bę, umywalnię.

Nieduże to inwestycje, * 
pożytek byłby wielki.

Czy to taka wielka trud
ność? — pytafi.

Za ogół rodziców / 
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UWAGA SŁUCHACZE WUM-L
W dniu 23 bm. odbędą się aa 

stępujące zajęcia dla słuchaczy 
I roku:

Od godz. 15—19 wykład z eko 
nomił politycznej kapitalizmu 
na temat: „Imperializm — naj
wyższe stadium kapitalizmu. 
Podstawowe prawo ekonomi
czne monopolistycznego kapi
talizmu".

Od godz. 19—21 wprowadzenie 
do dyskusji nad materiałami 
XX Zjazdu KPZR „Podstawo
we zagadnienia tozwoju sytu 
acjl międzynarodowej na obe
cnym etapie".

W dniu 24 bm. odbędą się na
stępujące zajęcia dla słuchaczy 
II roku:

Od godz 15—17 wykład z hi
storii polskiego mchu robotni
czego na temat: „PZPR — kie
rownicza siła narodu polskie
go".

Od godz. 17—21 seminarium z 
ekonomii politycznej socjali
zmu: „Dochód narodowy i re
produkcja socjalistyczna".

»Sfreptomecynkę«..., »auromecynkę«... paniusia pozwoli...

My jednak chcemy kupować
w aptece

Na targowisku koszaliń
skim często można spotkać 
przygodne sprzedawczynie za
granicznych środków farma
ceutycznych. W'kioskach i ap
tekach nierzadko też znajdu
ją się wywieszki zawiadamia
jące, że pod takim a takim a- 
dresem można nabyć bezsku
tecznie nieraz poszukiwane w 
naszych aptekach uspołecznio
nych lekarstwa. Pośrednikiem 
sprzedaży szczególnie poszuki 
wanych leków jest nawet Pol
skie Radio. Handel lekarst-

Komunikat DOKP Szczecin
Od piątku, dnia 20 kwiet

nia br., wznowiono kurso
wanie pociągu nr 1811 re
lacji Warszawa Gł—Szczecin 
Gł., przyjeżdżającego do 
Szczecina Gł. o godz. 11.29 
i poc. nr 8112 relacji Szcze
cin Gł.—Warszawa Gł„ od
jeżdżającego ze Szczecina 
Gł. o godz. 12.24.

Od niedzieli 22 kwietnia 
br. wznawia się kursowanie 
pociągu tir 3801 relacji Prze 
myśl—Szczecin Gł. przyjeż
dżającego do Szczecina Gł. 
o godz. 1L50 i pociągu nr 
8302 relacji Szczecin Gł.— 
Przemyśl, odjeżdżającego ze 
Szczecina Gł. o godz. 18.

Ponadto od dnia 19 kwiet 
nia 1956 roku przedłuża się 
kursowanie pociągów: nr 
8914 odjeżdżającego ze Szcze
cina Gł. o godz. 15.30 do

Gdyni i od dnia 20 kwietnia 
1956 roku poc. nr 9811 przy
jeżdżającego do Szczecina 
Gł. o godz. 18.08 t Gdyni.

Ważne dla kandydatów
na Studium

Wieczorowe i Zaoczne
Rektor Politechniki Gdań 

sklej zawiadamia kandyda
tów na I rok Studium Wie
czorowego i Studium Zaocz
nego, że zgodnie z zarządzę 
niem Ministerstwa Szkolni
ctwa Wyższego, egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 
od 9 do 16 lipca br.

wami zagranicznymi rozwija 
się w całej pełni.

Tego rodzaju handel, odby
wający się bez żadnej kontro
li, nie jest dobrym zjawi
skiem. Lekarstwa wątpliwego 
nieraz pochodzenia i o prze
dawnionej ważności nierzad
ko sprzedawane są po paskar
skich cenach.

Czyżby nie było wyjścia z 
tej sytuacji? Monitor Polski 
z dnia 13 stycznia br. zawie
ra zarządzenie ministra zdro
wia w sprawie nabywania śród 
ków farmaceutycznych. Para
graf 1 tego zarządzenia mó
wi, że hurtownie farmaceuty
czne oraz apteki otwarte, wy
znaczone przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Aptek, mogą 
nabywać w trybie bezprzetar 
gowym w celu dalszej sprze
daży środki farmaceutyczne 
w oryginalnych, nie uszkodzo
nych opakowaniach.

Zarządzenie to mówi też o 
uruchomieniu punktów skupu 
lekarstw w aptekach, w któ
rych otwarcie takiego punktu 
nie wymaga żadnych dodatko 
wych inwestycji ani też spe
cjalnych kosztów.

Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Aptek w Koszalinie, ma 
możliwości uruchomienia kil
ku punktów skupu leków na 
terenie województwa. Nieste
ty, dobre chęci naszych far
maceutów rozbijają się jak 
bańka mydlana o drugie za
rządzenie, które dla nas jest 
zupełnie niezrozumiale i ni
czym nie uzasadnione. W 
myśl bowiem zarządzenia

Centralnego Zarządu Aptek, 
punkty skupu powstaną w bie 
żącym roku tylko w czterech 
miastach wojewódzkich,

Mieszkańcy naszego woje
wództwa są również w wielu 
wypadkach posiadaczami cen
nych i poszukiwanych le
karstw, i uruchomienie punktu 
skupu ułatwiłoby ich właściwe 
zużycie. Co najważniejsze, 
roztoczona nad skupem kon
trola fachowców nie dopuści
łaby do obrotu środkami far
maceutycznymi o wątpliwej 
wartości.

Sprawie uruchomienia punk 
tu skupu lekarstw na terenie 
Koszalina władze terenowe i 
centralne powinny poświęcić 
więcej uwagi. Oczekujemy też 
szybkiej decyzji z ich strony.

Z. ŻARACH

Mali artyści i sztuka

Za przykładem
komitetu blokowego nr 4

Wezwanie do współzawod- I 
nictwa w akcji odgruzowania 
miasta rzucone przez miesz
kańców komitetu blokowego 
nr 4 znajduje coraz żywszy 
oddźwięk. Wyrazem tego są 
zobowiązania napływające do 
naszej redakcji. Tak np. w zo
bowiązaniu komitetu blokowe 
go nr 10 podpisanym przez 
przewodniczącego Grzegorza 
Brzezińskiego i sekretarza 
Marię Zalewską — czytamy:

„W odpowiedzi na wezwa
nie komitetu blokowego nr 4, 
mieszkańcy rejonu komitetu 
blokowego nr 10 postanawiają 
do dnia 4 maja zebrać 1 000 
kg złomu, makulatury i ko
ści, a uzyskane pieniądze prze 
znaczyć na cele komitetu blo 
kowego.

— wywieźć 50 mS gruzu,
— do 1 maja br. uporządko

wać strychy i wszelkie pomie
szczenia,

— do 25 maja br. wybudo
wać piaskownice dla dzieci”.

Mieszkańcy rejonu komite

tu blokowego nr 10 wzywaj 
z kolei do współzawodnictwa 
mieszkańców komitetu bloko
wego nr 25. <4*

ważniejsze’ telefony
I ADRESY!

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

523. tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — tatę- 

fon 07.
szpital Miejski, ni. Fałata 3/S. 

tel 22-15, ul. Curle-Sklodowsklel 
— 'tel 28-00.

Śladem naszej notatki

Warto wziąć przykład 
z innych

„W odpowiedzi na notatkę 
opublikowaną w numerze 20 
„Głosu" pt. „Śliskie dróżki" 
Prezydium MRN, Wydział Go
spodarki Komunalnej 1 Miesz
kaniowej w Koszalinie wyja
śnia, że „roboty na osiedlu 
Władysława IV nie są całkowi 
cle zakończone 1 to właśnie 
wstrzymuje uporządkowanie 
dojścia do tego osiedla".

A może towarzysze z Wy
działu Gospodarki Komunal
nej urządziliby naradę z na
szymi budowniczymi osiedla 
na ten temat.

...bo czytelnicy, od czasu 
do czasu przynajmniej wy
jeżdżający poza wojewódz
two koszalińskie, stanowczo 
twierdzą, że w innych mia
stach stopniowo porządkuje 
się dojścia do poszczegól
nych domów na nowopo
wstających osiedlach. Nie 
czeka się tam aż wszystkie 
bloki zostaną całkowicie u- 
kończone

B. F.

NOWA HUTA — Rył sobie król. 
Seanse o godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Podhale w ogniu. 
Seans o godz. 17.30.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

Dla każdego 
coś modnego
Pod taką nazwą odbędzie się W 

dniu 24 bm. w sali WDK Impreza 
organizowana przez Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą i MHD, połączona z po
kazem odzieży wiosenno-letniej. 
W imprezie udział blorą: Mie
czysław Fogg, Wiesława Frey, 
Antoni Jaksztas, Wiktor Śmigiel
ski, Władysław Radny oraz ze
spól jazzowy Zygmunta Wlcha- 
rego.

Początek o godz. 19.

Malarzowi zabrakłoby farb...
O szyby dużych okten sali gim 

hastyczne) rozpłaszczały nosy 
zaciekawione dzieci, którym nie 
udało się dostać do wnętrza, 
gdzie odbywała się próba gene
ralna bajki Andersena pt. „Ma 
Ja‘*. Nieliczni szczęśliwcy sie
dzieli na długiej, niskiej ławce, 
zapatrzeni, zasłuchani, pochło
nięci przez barwny świat baśni. 
I nas on zagarnął. Nic snostrze 
gliśmy jak upływały kwadran
se, godziny... I doprawdy słowa 
mi trudno wprost odmalować to 
barwne widowisko, nawet mala
rzowi brakłoby farb na oddanie 
baśniowo-kolorowego światka, 
wyczarowanego wspólnym wy sił 
kiem uczniów klas IV. V, VI > 
VII Szkoły Podstawowej nr 7 w 
Koszalinie, przy pomocy nauczy

Myszka (Lucja Okulewicz) 
skrzętnie gromadzi zapasy na 
zimę U’ tej beczułce dźwiga 
zasoloną sloninkę.

cieli I członków komitetu ro
dzicielskiego.

Pobudzały dziecięcą fantazję 
artystyczne dekoracje — praca 
ojca jednej z uczennic — Kępm 
sklego. Wprowadzały one kolej
no widzów na oświetloną bla
skiem księżyca łąkę, gdzie ro
sły olbrzymie tataraki 1 znajdo 
wał się żabi pałac, następnie do 
izby wiejskiej gospodyni — my
szki 1 wreszcie na ukwieconą 
przez wiosnę polanę leśną.

Nie można pominąć milcze
niem pracy grupy technicznej 
chłopców pod kierunkiem prze
wodnika drużyny harcerskiej —• 
Stanisławą Grajcara, odpowie
dzialnej za oświetlenie i szyb
ką, sprawną zmianę dekoracji.

Dzięki pracy mamuś z komi
tetu rodzicielskiego, szczególnie 
Maciejewskiej, Kaczmarek, Kę
pińskiej 1 KamińskieJ, które u- 
szyly śliczno kostiumy, mali ar
tyści przeobrazili się w żabki, 
nietoperze, zajączki, pajączki, 
krety...

Dzięki cierpliwej reżyserii nau 
czycielki — Janiny Praczuko- 
wej, dorównały one niejedne
mu amatorowi roszczącemu so 
bie pretensje do talentu i wła
ściwej, starannej interpretacji 
rói.

Na ogół gra młodocianych ak
torów była wyrównana. Dzieci 
czuły się na scenie bardzo swo
bodnie. Wyróżniała się nato
miast Elżunia Jarmoszko udaną 
interpretacją (roli ropuchy Mą- 
draliny) pełną mądrego umiaru 
1 spokoju. Stworzyła ona bardzo 
charakterystyczną postać.

Zwracała również uwagę Olen 
ka Kępińska jako Maja. Zdawa
ło się zupełnie prawdopodobne, 
ża ta lekka i zwiewna Jak pu
szek dziewczynka urodziła się 
rzeczywiście z kwiatka. Jej ta
niec był prawdziwym pląsem 
elfa. Stanowiło to nawet pewien 
kontrast z ztelonoskrzydlatymi 
elfami, poruszającymi się na sce 
nie Jakoś bardziej ziemsko, jeże 
li to tak można określić. Elfy 
równocześnie śpiewają 1 tańczą, 
a to nie taka prosta sprawa. 
Spróbujcie zresztą sami czytel
nicy.

Na zakończenie dodamy, te 
nad stroną choreograficzną czu
wa nauczycielka — Wanda Bron 
szewską. Ilustracja muzyczna — 
w wykonaniu G. Ryehtera.

W najbliższym czasie dziecię
cy zespól wystąpi w Koszalinie. 
Poza tym wybiera się na woje
wódzkie eliminacje do Szczecin 
ka. Prawdopodobnie 1 tam ry
ska sobie sympatię widzów.

tekst: BARBARA FIDELSKA 
zdjęcia: ELIZA SZURAWSKA

Rozchylają się płatki czaro- syna Szerokogębusia — uka- 
dziejskiego kwiatu i zdumio- zuje się Maja, 
nym oczom mamy-żabki i jej

INSPEKTORÓW nadzoru technicznego o odpowiednich 
kwalifikacjach zawodowych zatrudni od 1 maja 1956 roku 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Budownictwa 
Wiejskiego w Koszalinie. Zgłoszenia kierować: Prez. WRN, 
pokój nr 54 (parter). Warunki płacy wg układu zbiorowego 
w budownictwie. K—202-0

AGENTÓW do sprzedaży obwoźnej wynagradzanych syste
mem prowizyjnym poszukuje MHD Art. Przem. w Koszali
nie. Zgłaszać się w MHD Art. Przem. w Koszalinie, ulica 
Świerczewskiego 6/8. K—201-0

Każdą ilość
do przetarcia przyjmuje od przedsiębiorstw państwo
wych, uspołecznionych i osób prywatnych

Spółdzielnia Pracy »TARTAK« w Bydgoszczy
Ul. J. Marchlewskiego 12, telefon 37-48.

K—203-0

ANTONI DŁUGOSZ — MIAST 
KO. Opłaty za usługi fryzjer
skie reguluje na terenie nasze
go województwa cennik wyda
ny w roku 1952 przez Wojewódz 
ką Komisję Cennikową. Niesłu
sznie zatem pobrano od Was za 
zwykłe strzyżenie włosów 5 zł. 
Cennik obowiązuje także za u- 
sługi wykonane poza zakładem 
np. w szpitalu. Według cennika 
powinniście zapłacić za zwykłe 
strzyżenie włosów 3 zł. a za spe 
cjalne strzyżonle włosów 4,80 zł.

GRUPA STAŁYCH CZYTEL
NIKÓW „GŁOSU" — Zawodo
wy Kurs Kierowców Samocho
dowych organizuje LPZ. Zarząu 
Powiatowy LPZ w Koszalinie 
rozpoczął taki kurs dnia 4 bm., 
na który możecie być Jeszcze 
przyjęci. Zajęcia odbywają się 
w Koszalinie, przy ul. Zwycię
stwa 6. I tam powinniście się 
czym prędzej zgłosić.

PROGRAM I 
na dzień 23. IV. 56 r. 

(poniedziałek)
Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05 , 6.00, 7.00, 8.0O, 

8.30, 12,04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Melodie rozrywkowe. 5.39 

Rozmaitości rolnicze. 6.06 Mozai
ka muzyczna. 7.40 Kalendarz ra
diowy. 7.45 Tańca ludowe róż
nych narodów. 8.36 Pleśni cygań
skie Jana Brahmsa. 10.33 Muzyka 
rozrywkowa. 11.00 Koncert soli
stów. 11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Mel. 
rozr. 12 30 Na swojską nutę. 13.00 
Aud. dla wsi. 13.10 „Szturm na 
Szeben". 15.30 „Doktór Tytus Cha 
lubiński w Zakopanem" słuch. 
16.05 Utwory Prokofiewa. 16.50 
„Z frontu techniki" 17.no Aud. 
dla rodziców. 17.15 Niemieckie 
melodie i tańce ludowe. 17.30 Ko 
respondencja z krajów demokra
cji ludowej. 17.40 Recital wiolon
czelowy Z. Adamskiej. 18.50 Fe
lieton literacki. 19.00 Muzyka ope 
rowa. 20.35 „Śluby panieńskie" 
komedia A. Fredry.

Czytajcie
prasę partyjną

Budowlana Spółdzielnia Pracy 
Wierceń Ziemnych Remontu 1 Bud. Studzien

, »W I E R T N I K«
Szczecin, ul. Żubrów 1, III p. tel. 28-03 89-71 
przyjmuje do wykonania roboty w zakresie

REMONTU I BUDOWY STUDZIEN 
finansowanych z kap. rem. 1 z planu inwestycyjnego. 

Z dniem 1 kwietnia br. Sp-nia uruchomiła w swych war 
sztatach przy ul. Pieszej 14 punkt usługowy wykonujący 
roboty tokarskie, spawalnicze i ślusarskie a w szczegól

ności remonty pomn
K—198-0

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Szczecinie na podobne w Ko
szalinie. Wiadomość: Biuro O- 
gloszeń, Koszalin Lampe 20.

G—144-1

KORESPONDENCYJNE lekcji 
księgowości, stenografii, 
ków, Łódź 1, skrytka 297.

P—145-1

15-tu MURARZY oraz 10-Ciu PRACOWNIKOM NIEWY
KWALIFIKOWANYCH zatrudni od zaraz Zjednoczenie Bu
downictwa Wiejskiego, Zarząd Budowlany nr 3 w Słupsku, 
Plac Zwycięstwa 4. Warunki pracy terenowe, płatne wg u- 
kładu zbiorowego w budownictwie. Szczegółowe wyjaśnienia 
na miejscu w sekcji kadr, tel. 32-03. K—199-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W SZCZECINKU 
zawiadamia PT. Odbiorców, 

że w dniach od 25 do 30 kwietnia 1956 r. 
magazyny nie będg czynne z powodu inwentury 

R-ki za towary nie pobrane do dnia 25. IV. 1956 roku 
będą anulowane.

Sprzedaż gazów technicznych czynna bez przerwy.
K—204-0
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Budowlani Opole — Gar
barnia Kraków'4:1.

Górnik Zabrze — Stal So
snowiec 1:2.

Gwardia Warszawa — 
CWKS Warszawa 1:1.

Kolejarz Poznań — Ruch 
Chorzów 1:0.

Lechia Gdańsk — Gwar
dia Bydgoszcz 1:0.

Wisła Kraków — ŁKS Łódź 
2:0.

TABELA
Kol. Poznań 8:2 5:1
Wisła 8:2 8:2
CWKS 7:3 12:6
ŁKS 6:4 8:5
Stal Sosnowiec 6:4 10:8
Bud. Opole 6:4 12:10
Lechia 5:5 5:6
Ruch Chorzów 4:6 5:5
Górnik Zabrze 4:6 10:10
Gw. Warszawa 4:6 5:11
Garbarnia 2:8 4:12
Gw. Bydgoszcz 0:10 1:9

AKS Chorzów — Stal Mie
lec 2:1.

Cracovia — Górnik Wał
brzych 2:0.

CWKS Bydgoszcz — Spar- 
ta Lubań 4:1.

Górnik Bytom — Górnik 
Radlin 0:0.

Marymont Warszawa — Po
lonia Bytom 1:1.

Naprzód Lipiny — Warta 
Poznań 1:0.

Stal Gdańsk — CWKS 
Kraków 1:2.

TABELA
Górnik Radlin 9:1 6:1
Cracovia 8:2 9:3
CWKS Kraków 8:2 8:5
Polonia Bytom 7:3 6:4
Stal Gdańsk 5:5 6:3
Naprzód Lipiny 5:5 8:5
Górnik Bytom 5:5 6:5
Warta 4:6 5:5
AKS Chorzów 4:6 6:7
Sp. Lubań 4:6 6:10
Marymont W-wa 4:6 3:9
Stal Mielec 3:7 3:5
CWKS Bydgoszcz 2:8 6:9
Góm. Wałbrzych 2:8 2:9

Siatkarze Gdańska wygrali puchar 
Ziem Nadodrzańskich 

i Nadbałtyckich
Trzydniowy turniej siat

karek i siatkarzy w Biało
gardzie o Puchar Ziem Nad
odrzańskich i Nadbałtyc
kich zakończył się pełnym 
sukcesem zespołów Gdań
ska. Odniosły one potrójne 
zwycięstwo: w klasyfikacji 
ogólnej oraz w konkurencji 
kobiet 1 mężczyzn.

Były to najrówniej grają
ce zespoły, które nie ponio
sły żadnej porażki.

Impreza białogardzka by
ła ładnym widowiskiem 
sportowym. Drużyny wyka 
zały dobre przygotowanie 
techniczne i kondycyjne, 
walczyły ambitnie. Turniej 
przyniósł wiele korzyści na
szym organizatorom, sę
dziom, przede wszystkim 
zaś zawodnikom i trenerom.

Rozgrywki siatkarzy po
twierdziły zgodnie opinię, 
że imprezy o poważniejszym 
charakterze trzeba u nas 
organizować częściej.

Na tle dobrze grających ze 
społów innych okręgów na
sze drużyny wypadły słabo. 
Dotyczy to szczególnie ko
biet, które zajęły ostatnie 
miejsce w turnieju. Dla 
przypomnienia podajemy wy 
nikł naszvch reprezentan
tek: ze Szczecinem przegra 
ły 0:3 (3:15, 5:15, 11:15) z 
Gdańskiem 0:3. Taki sam 
wynik nadł w meczu z Zie
lona Górą (9:15, 10:15, 11:15) 
z Olsztynem (1:15, 4:15,
11:15) i z Opolem.

Bilans zupełnie ujemny. 
Ani jednej z drużyn nie po 
trafiły siatkarki nasze „ur
wać" chociażby jednego se
ta. Nieudany start należy 
tłumaczyć brakiem przygo
towania zespołu do trudne
go turnieju. Jak twierdzi
ły zawodniczki, drużyny 
uczestniczące na zawodach 
w Białogardzie miały przy-

Koszykarze rozpoczęli walkę 
o wielką nagrodę Sofii

Meczem Sofia 
II—Moskwa roz 
począł się w so 
botę 21 bm. tra 
dycyjny tur
niej koszyków
ki mężczyzn o 
Wielką Nagro
dę Sofii. Inau
guracyjne spo
tkanie zakoń
czyło się zwy

cięstwem koszykarzy ra
dzieckich 55:43.

W drugim meczu grały re 
prezentacje Warszawy i Bu

d . jesztu. Zwyciężył Buda- 
p Jizt 42:31. W meczu tym 
P ilacy stawili zacięty opór 
zdobywcom nagrody z ub. 
roku.

Nowi mistrzowie sportu
Przewodniczący GKKF — 

W. Reczek, nadał w dniu 
20 bm. tytuły mistrzów spor 
tu znanym łyżwiarzom Gwar 
dii: Janowi Tlałce, Stanisła
wowi Nykielowi oraz Anto
niemu Skrzypnikowi.

Obecnie mamy już 429 mi 
strzów sportu oraz 33 zasłu
żonych mistrzów sportu.

W III lidze 

Darzbór Szczecinek 
gromi 7:0

Niespodzianka 
dla sympatyków 

kolarstwa
Warszawskie muzeum 

sportu przygotowało dla sym 
patyków kolarstwa niespo
dziankę. Podczas IX Wy
ścigu Pokoju 50 miast, przez 
które nie przebiega trasa 
wyścigu odwiedzi ruchoma 
wystawa kolarska. Wystawa 
urządzona została w dwóch 
wagonach kolejowych. W 
pierwszym z nich będzie 
można obejrzeć materiały ilu 
strujące historię Wyścigu 
Pokoju, w drugim wyświe
tlane będą interesujące fil
my o kolarstwie.

Wystawa podczas swej wę 
drówkl po Polsce, przejedzie 
ponad 3 tys. kilometrów.

Real (Madryt) — 
Milan (Włochy)

4:2 /
Oczekiwane z wielkim za

interesowaniem spotkanie 
półfinałowe p Puchar Euro
py w piłce nożnej Real (Ma 
dryt)—Milan (Włochy) roze
grane w Madrycie, zakoń
czyło się zasłużonym zwycię 
stwem Real‘u — 4:2 (3:2). 
Spotkanie oglądało ponad 
120 tys. widzów. Mecz re
wanżowy odbędzie sie 1 ma
ja w Mediolanie.

najmniej trzydniowe zgru
powania a nasze przyjechały 
na turniej bezpośrednio ze 
swoich kół.

Jasnym jest i to, że trener 
Grochowski nie mógł wiele 
pomóc kobietom swymi 
wskazówkami. Nie trenuje 
on przecież siatkarek, a ze
spół w takim zestawieniu 
był mu mało znany.

Siatkarki woj. koszalińskie 
go ustępowały znacznie wy 
szkoleniem technicznym, po
zostałym zespołom. Ale ta
ki skład, w którym walczą 
tylko trzy wartościowe za
wodniczki, nie wywalczy 
sukcesu. Bez wątpienia naj 
równiej walczyły Nowicka, 
Trąbczyńska i Schajbel. Po
zostałe zagrały poniżej 
swych możliwości.

Nieudany występ kobiet 
w Białogardzie, obciąża tak
że sekcję piłki siatkowej 
WKKF, która nie pomyśla
ła wcześniej o ich przygoto
waniu do turnieju.

Zespół męski spisał się du 
żo lepiej. W gronie wyrów 
nanych drużyn o nieprze
ciętnych umiejętnościach 
technicznych i taktycznych, 
wywalczyli oni czwarte miej 
sce. Przegrali z Gdańskiem 
1:3, ze Szczecinem 0:3 i Zie
loną Górą 1:3, a pokonali 
Olsztyn 3:1 (15:13. 8:15.
17:15. 15:10) i Opole 3:2 
(11:15, 13:15, 15:2, 15:7, 15:4).

Zdobycie przez naszych 
siatkarzy czwartej lokaty 
nie było rzeczą łatwą, je
śli weźmie się pod uwagę, 
że podobnie jak siatkarki 
nie mieli żadnego zgrupowa 
nia i zgrywali się dopiero 
na boisku. Najlepiej wypa
dli Abrycki i Koński, słabiej 
nieco Świetlik i przechodzą
cy spadek formy Tomaszew 
ski.

Niedobrze się stało, że re
zerwowi gracze byli mało 
wstawiani do gry. a zwłasz
cza Dakiniewicz. który z po 
wodzeniem mógłby w niejed 
nym meczu zastąpić ospale 
poruszającego się Konopiał- 
kę.

Pomimo, że zespół męski 
nie tworzył rozumiejącego 
się kolektywu, z występów 
jego w Białogardzie może
my być zadowoleni. Uzyska 
li oni lepsze wyniki niż w 
ubiegłym roku w Sopotach. 
Nie można natomiast tego 
powiedzieć o kobietach, 
które obniżyły poziom gry 
i z tego względu wypadły 
słabiej niż w turnieju ze
szłorocznym.

Punktacja ogólna: 1) Gdańsk — 
10 pkt., 2) Zielona Góra — 7, 
3) — 4) Szczecin 1 Opole po 4, 
5> Olsztyn — 3, 6) Koszalin — 2.

Kobiety: Gdańsk — 5 pkt. (sto
sunek setów 15:0), Olsztyn — 3 
(11:17), Opole — 3 (10:7), Zielona 
Góra — 3 (10:10), Szczecin — 1 
(5:12), Koszalin — 0 (0:15),

Mężczyźni: 1) Gdańsk — 5 (ato 
sunek setów 15:5), 2) Zielona Gó
ra — 4 (13:8), 3) Szczecin — 3
(13:8), 4) Koszalin — 2 (8:12),
5) Opole — 1 (8:14), 6) Olsztyn — o 
(3:15).

Zamknięcia turnieju dokonał 
wiceprzewodniczący WKKF Ko
szalin tow. Kujawa. Puchar prze
chodni GKKF otrzymała na wła
sność reprezentacja Gdańska — 
zwycięzca trzech kolejnych tur
niejów.

(ano)

Rozegrany w dniu wczoraj
szym w Szczecinko mecz pił
karski o mistrzostwo III ligi 

między miejsco
wym Darzborem 
a Spartą Myśli
bórz zakończył 
się zasłużonym i 
wysokim zwycię 
stwem gospoda
rzy 7:0 (1:0).

Pierwsza poło 
wa meczu nie 
zapowiadała tak 
wysokiej poraż

ki gości. Obustronne 
ataki napastników zała

mywały się na do
brze grających liniach defen
sywnych. Dopiero pod koniec 
pierwszej połowy gospodarze 
zdobywają prowadzenie ze 
strzału Łukaszewicza. Po 
przerwie huraganowe ataki go 
spodarzy zmusiły bramkarza 
Myśliborza do sześciokrotnego 
wyjmowania piłki z siatki. Łu
pem bramkowym podzielili się: 
Łukaszewicz — 2, Półtorzycki 
— 2, Żukowski, Jarysz i Nieć 
I po 1.

U zwycięzców wyróżnili się 
Żukowski, Półtorzycki i Łuka
szewicz w ataku oraz P,yn- 
kun i Tomczak w obronie

• • •

Wojewódzkie derby Ill-ligo- 
we LZS Grapice — Drawa 
Drawsko przyniosły wynik re
misowy 1:1 (0:1). Tak więc 
piłkarze Drawy zdobyli w tym 
sezonie pierwszy punkt w roz 
grywkach mistrzowskich.

Pozostałe wyniki III ligi: Stal 
Zielona Góra — Kolejarz Gorzów 
2:0 (1:0). Sparta Barlinek — 
Gwardia Szczecin 1:3 (1:3). Stal 
Szczecin — Stal Nowa Sól 3:2 
(1:2). Pogoń Szczecin pauzowa
ła.

TABELA

Wakacyjna forma pięściarzy

Sparta Koszalin — 
WKS 525 15:7

Bokserzy ko 
Szalińskiej 

Sparty rozegra 
li wczoraj na 
ringu w sali 
WDK mecz o 
puchar WKKF 
z WKS 525.

Już przed 
rozpoczęciem 

walk gospoda
rze prowadzili

6:0, bowiem wojskowi nie 
wystawili zawodnika w wa
dze papierowej, a przedsta
wiciele wagi muszej 1 kogu
ciej mieli nadwagę. Końco
wy wynik brzmi 15:7 dla Ko 
szalina.

Mecz poprzedziły walki po 
kazowe juniorów Sparty Ko 
szalin: Czamiewski — Sy- 
bek, Jankowski — Domań
ski i Marciniak — Relik.

Walki pucharowe rozpoczę 
ło spotkanie towarzyskie 
Smardzewskiego (Sparta) z 
Makowskim (WKS). Spotka
nie to trwało kilka sekund. 
Po serii ciosów Makowski 
poddał się.

Drugą walkę towarzyską 
stoczył Zawadzki (Sp.) z Le
wandowskim (WKS). Już w 
pierwszej rundzie koszalinia 
nin posłał przeciwnika na 
deski, ale ten przetrzymał 
kryzys i walczył dalej dużo 
lepiej. Przewaga Zawadzkie 
go uwidoczniła się i w na
stępnych rundach, który od 
niósł zdecydowane zwycię
stwo.

Wyrównaną, ale nienaj
lepszą walkę rozegrali w wa 
dze piórkowej Grubert (Sp.) 
i Kornaś (WKS). Dzięki pre
cyzyjniejszym ciosom i lep
szej ’ końcówce, minimalne 
ale w pełni zasłużone zwy-

Lekkoatleci czekają...
Rokrocznie, kiedy nasza lek

koatletyczna reprezentacja o- 
kręgu ma się zebrać na po 
ważniejszą imprezę, rozpoczy
nają się gorączkowe poszuki
wania „co lepszych" zawodni
ków. I rokrocznie, mimo wie
lokrotnych przypomnień ze 
strony działaczy, zawodników, 
kibiców (nie mówiąc już o ga
zecie, która tej sprawie po
święciła niejeden artykuł), sek 
cja nie może się zdobyć na 
wytypowanie kadry.

W przyszłym miesiącu od
będą się zawody międzyokrę- 
gowe o Puchar Ziem Nadbał
tyckich i Nadodrzańskich. Za 
miesiąc — a więc niedługo.

Tymczasem do dziś w sekcji 
nie wiadomo, kto jest typowa
ny do reprezentowania okręgu. 
Sekcja nie zna formy zawod
ników. I nie może ich znać, 
bo żadnych zawodów kontrol
nych jeszcze nie przeprowadzo 
no. Jeśli zgrupowanie czołów
ki wojewódzkiej jest niemożli
we, to jednak chyba można 
przeprowadzić takie zawody w 
poszczególnych ośrodkach lek
koatletycznych. Sekcja mogła 
by wydelegować na każde za
wody członków rady trenerów 
i ci, po zapoznaniu się z 
wszystkimi wynikami, byliby 
w stanie ustalić rzeczywiście 
najlepszą reprezentację.

cięstwo zapewnił sobie bok
ser Sparty.

Pierwsze punkty dla woj
skowych zdobył w wadze lek 
klej Niewczas. Pokonał on 
jednogłośnie słabo walczące 
go Swiderskiego.

W wadze lekkopółśredniej 
mistrz okręgu Ciosek (WKS) 
po bezbarwnej walce od
niósł zwycięstwo w sto
sunku 2 do remisu nad Anto 
nowiczem (Sp.)

W wadze półśredniej Gra
bowski (WKS) zwyciężył Ry 
baka przez techniczny no
kaut w drugim starciu.

Przy stałej wymianie cio
sów toczył się pojedynek Ka 
niewskiego (Sp.) z Falfusem 
(WKS) w wadze lekko-śre- 
dniej. Słaby technicznie za
wodnik Sparty wierzył w si 
łę swego ciosu i chciał walkę 
zakończyć przed czasem. 
Plan ten nie powiódł się, 
gdyż Falfus krył się przed 
bombami przeciwnika. Sę
dziowie przyznali zwycię
stwo Kaniewskiemu.

Dobry boks pokazał Mar
czewski II (Sp ). Walcząc z 
półdystansu ulokował wiele 
celnych 1 silnych ciosów, no 
jednym z których w drugiej 
rundzie sędzia liczył Szafrań 
skiego (WKS). Bez większe
go wysiłku zwyciężył w osta 
tnim starciu przez tkb Mar
czewski II.

Walkę przypominającą 
zmagania zapaśników poka
zali zawodnicy wagi półcięż
kiej — Marczewski I (Sn.) 
i Banaszkiewicz (WKS). 
Obaj otrzymali napomnienia 
za nieczystą walkę. Zakoń
czyła się ona wynikiem re
misowym.

Zwycięstwem nad Wańtu 
chowiczem (WKS) Gotowie- 
cki II ze Sparty przypieczę
tował wysokie zwycięstwo 
swego zespołu. Obydwaj za
wodnicy walczyli dobrze

Zawody prowadzili: w rin 
gu — Smieehowsk!, na punk 
ty — Krzewina, Goszczyński 
i Klimek.

(cki).

Przed pojedynkiem
polskich tenisistów

z Austria
Sekcja tenisowa GKKF ótrzy 

mała już oficjalne zgłoszenie 
drużyny Austrii na mecz o pu
char Davisa z reprezentacją 
Polski. Jak wiadomo spotkanie 
to rozegrane zostanie w dniach 
27—29 bm. w Warszawie. Austria 
cy zgłosili czterech tenisistów 
— Hubera, Seiko, Redlą oraz 
Herdiga. Spośród tej czwórki 
trzech reprezentować będzie 
Austrię w meczu z Polska.

Stal Szczecin 8:0 12:2
Gw. Szczecin 3:8 9:3
Stal Zielona Góra 6:2 9:Z
Sta! Nowa Sól 6:2 13:4
Pogoń Szczecin 4:2 14:3
Darzbór Szczecinek 4:2 10:7
Sp. Barlinek 4:4 11:8
LZS Grapice 3:5 7:19
Drawa Drawsko Ul 2:21
Sp. Myślibórz 0:8 7:10.
Kolejarz Gorzów 0:8 2:13

O mistrzostwo 
I ligi bokserskiej

Bokserzy kaliskie! Prosny spra 
will wczoraj milą niespodziankę 
swoim sympatykom, ulegając nlo 
znacznie po zaciętych walkach 
drużynie CWKS 9:11. Pięściarze 
wojskowych muslell ciężko pra
cować na zwycięstwo.

W ramach tego meczu doszło 
do kilku niespodzianek. W wadzę 
lekkopółśredniej Gośćinlak (Pro
sną) zwyciężył Milewskiego 
(CWKS). Kaliszanln bił częściej, 
trafiając silnie mistrza Polski, 
tak że ten w I 1 III rundzie od
poczywał na deskach. Drugą nie
spodziankę sprawił Ponenta (Pro 
sna), który w wadze średniej wy
grał jednogłośnie na punkty z 
Lukasicwlczem.

W drugim meczu Warta Poznań 
zremisowała 10:10 z Pogonią 
Szczecin.

W Gdr.ńsku miejscowa Gedanla 
zwyciężyła krakowska Wisłę 11:9.

Na boiskach 
klasy A

Przodownik tabeli piłkarskiej" 
klasy A — Gwardia Kosza
lin — stracił wczoraj na włas
nym terenie jeden punkt, re
misując 3:3 z Kolejarzem 
Szczecinek.

Gwardziści prowadzili 3:1 i 
wydawało się, że odniosą zwy 
cięstwo. Zryw piłkarzy gości 
przyniósł im dalsze dwie bram 
ki i tym samym zdołali oni 
wywieźć z trudnego terenu wy 
nik remisowy. Utrata jednego 
punktu nie pozbawia piłkarzy 
koszalińskiej Gwardii przodow 
nictwa, bowiem najgroźniejszy 
jej rywal — Kolejarz Siupsk 
„potknął" się wczoraj w Sław
nie. ulegając tamtejszemu 
LZS-owi w stosunku 1:3.

Trzeba nadmienić, że piłka
rze LZS zagrali w tym meczu 
bardzo dobrze. Spotkanie było 
ciekawe i stało na dobrvm po
ziomie technicznym. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Mg- 
cieiuk, Zielitki i Gierczuk.

Dalsze wyniki Dodamy iutro.



 Premier Eden z małżonką podejmują obiadem gości radzieckich 
Delegaci Kraju Rad składają wizytę królowej Elżbiecie

 Tysięczne rzesze mieszkańców W. Brytanii zwiedzają radzieckie 
okręty wojenne zakotwiczone w porcie Portsmouth 

Serdeczna manifestacja mieszkańców Londynu
na cześć N. A.Bułganina i N.S.Chruszczowa

Naród radziecki 
w hołdzie Leninowi

Na zdjęciu: z wizytą u premlefa Edena. Przewodniczący Ra
dy Ministrów ZSRR Bulginni (Z lewoj) wymienia uścisk dłoni 
z ministrem spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii — Lloy
dem. Pośrodku stoją — premier Wielkiej Brytanii Eden i I se
kretarz KC KPZR Chruszczów.

CAF — telefoto z Londynu
LONDYN. W piątym dniu 

pobytu N. A. Bulganina i 
N. S. Chruszczowa w Wiel
kiej Brytanii odbywały się dal 
sze rozmowy w podmiejskiej 
siedzibie premiera Edena w 
Chequers z ud U em człon
ków rzędu brytyjskiego, jak 
również przedstawicieli opo
zycji. Noc z soboty na nie
dzielę goście radzieccy spędzi
li w rezydencji premiera Ede
na.

W niedzielę w godzinach 
rannych Bułganin i Chrusz
czów zwiedzili park otaczają
cy rezydencję premiera, a na
stępnie odbyli dwugodzinną 
rozmowę z A. Edenem, w któ
rej brali również udział mini
ster spraw zagranicznych 
W. Brytanii S. Lloyd i lord 
tajnej pieczęci R. Butler. Po 
południu kontynuowano roz
mowy na tarasie rezydencji 
a następnie podczas spaceru 
w parku.

Goście radzieccy spotkali się 
następnie z przywódcą opozy
cji Gaitskellem, któremu towa
rzyszyli zastępca szefa opozy
cji James Griffiths oraz spe
cjalista do spraw zagranicz
nych Labour Party Alfred Ro- 
bcns. Minister stanu brytyj
skiego ministerstwa spraw za
granicznych A. Nutting oraz 
minister kultury ZSRR N. A. 
Michajłow omawiali proble
my dotyczące współpracy kul
turalnej.

Premier Eden z małżonką 
wydali w’ niedzielę obiad na 
cześć gości radzieckich. Na o- 
biedzie obecni byli minister 
spraw zagranicznych S. Lloyd, 
lord tajnej pieczęci R. Butler, 
sekretarz gabinetu N. Brook, 
stały podsekretarz stanu mini
sterstwa spraw' zagranicznych 
A. Kirkpatrick, ambasador 
Wielkiej Brytanii w Moskwie 
Hayter, sekretarz premiera 
Miliard oraz tłumacze Barker 
i Brimiefow. Ze strony radziec 
kiej obecni byli również pierw 
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych A. A. Gromy- 
ko, ambasador ZSRR w Wiel
kiej Brytanii J. A. Malik i 
tłumacz Trojanowski. W obie- 
dzie wzięli także udział syn 
premiera Edena, Nicholas 
Eden oraz syn Chruszczowa 
S. N. Chruszczów.

W późnych godzinach popo- 
fudniowych Bułganin i Chrusz 
czow opuścili Chequers i udali 
się samochodami do zamku 
królewskiego w Windsorze. W 
pobliżu historycznego zamku 
odbyła się serdeczna manife
stacja tysięcznych rzesz miej
scowej ludności na cześć goś
ci radzieckich. Zwracała uwa
gę duża liczba młodzieży, któ
ra wznosiła przyjazne okrzyki, 
gdy samochody jechały w stro 
ne zamku starymi ulicami 
Windsoru.

W niedzielę przed południem 
odbyła się w obecności królo
wej Elżbiety defilada skautów 
przybyłych z całej Anglii do 
Windsoru z okazji dnia św. 
Jerzego. Większość skautów 
pozostała w mieście, by być 

• świadkami historycznej wizy- 
fy Bulganina i Chruszczowa.

O godzinie 17.30 goście ra
dzieccy przybyli do zamku kró 
lewskiego, gdzie zostali przy
jęci przez Królową Elżbietę i 
lej małżonka, księcia Edyn
burgu. Przy bramie wejściowej 
do zamku, królewskiego ocze
kiwał gości premier Eden. W 
czasie audiencji, która trwała 
65 minut, obecne były również 
dzieci brytyjskiej pary królew 
skiej — księże Karol i księż
niczka Anna. Po 30-minutowej 
rozmowie z królową i towarzy 
szącymi jej osobami N. A. 
Bułganin wręczył jej pismo 
od przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR K. J. Wo- 
roszylowa. Gdy goście radziec 
cy wyjeżdżali z zamku, odby
ła się ponowna serdeczna ma
nifestacja ludności na ich 
cześć.

Na ulicach Londynu powra
cających do hotelu Claridge 
gości radzieckich powitały ser 
decznymi okrzykami tłumy 
mieszkańców.

Wieczorem o godzinie 21 w 
Londyńskiej Radzie Miejskiej 
rozpoczęło się przyjęcie z oka
zji wizyty Bulganina i Chrusz 
czowa. Ńa przyjęcie przybyło 
ponad 400 osób włącznie z me 
rami 28 dzielnic wielkiego 
Londynu.

• • •
Tysięczne rzesze mieszkań

ców Portsmouth w południo
wej Anglii zwiedziły w nie
dzielę zakotwiczone w porcie 
radzieckie okręty wojenne 
„Ordźonikidze”, „Sowierszen- 
nyj” i „Smotriaszczyj”. Do 
Portsmouth przybywały w cię 
gu dnia liczne wycieczki z 
Londynu i innych miejscowo
ści. Wycieczkowicze szybko 
nawiązywali przyjacielskie roz 
mowy z marynarzami radzie
ckimi, wymieniając między so 
bą odznaki pamiątkowe, papie 
rosy i autografy.

Okręty radzieckie zwiedziła 
również wycieczka pracowni
ków placówek polskich w Lon 
dynie wraz z członkami przed 
stawicielstw dyplomatycznych 
Związku Radzieckiego, Chin i 
innych zaprzyjaźnionych kra
jów.

W całym Algerze nadal trwa walka partyzantów 
algerskich z oddziałami francuskich 
wojsk kolonialnych

Dalsze starcia w Algerze
PARYŻ. W całym Algerze trwa nadal walka partyzantów 

algersklch z oddziałami francuskich wojsk kolonialnych. 
Jak podaje agencja France Presse, podczas walk, jakie mia
ły miejsce 20 bm. zginęło 42 powstańców algersklch oraz 3 
żołnierzy francuskich.

W walkach, jakie toczyły się w pobliżu Adekar, zginęło 25 
powstańców. Wojska francuskie straciły w walce 3 żołnierzy 
z oddziału strzelców senegalskich. 6 Żołnierzy odniosło po
ważne rany.

W trzech innych starciach powstańcy utracili 17 żołnie
rzy. Straty oddziałów francuskich są także poważne.

Władze francuskie podały do wiadomości, że w departa
mencie Bonę i Constantine dokonano szeregu zamachów na 
obywateli francuskich. W departamentach tych dokonano wie 
lu aresztowań osób podejrzanych o kontakty z algerskim ru
chem wyzwoleńczym.

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Przed pewnym czasem am 
basada ZSRR w Stenach Zje 
dnoczonych otrzymała od de 
partamentu stanu notę doty
czącą planów przeprowadze
nia przez Stany Zjednoczo
ne doświadczeń z bronią ją
drową w strefie Wysp Eni- 
wetok (Archipelag Marshal
la), które są częścią teryto
rium powierniczego znajdu
jącego się pod zarządem 
USA. Rozległa strefa Ocea
nu Spokojnego ogłoszona zo

stała przez rząd Stanów Zje 
dnoczonych za „strefę zagro 
żoną".

Dnia 18 bm. ambasada 
ZSRR w USA wystosowała 
w odpowiedzi do departa
mentu stanu notę, w której 
stwierdza m. in.:

Punkt widzenia rządu 
Związku Radzieckiego w 
sprawie wykorzystania przez 
Stany Zjednoczone teryto
riów powietrznych na Ocea
nie Spokojnym jako poligo
nu do doświadczeń z bomba 
mi atomowymi i wodorowy
mi został już przedstawiony 
w propozycjach zgłoszonych 
przez delegata radzieckiego 
do Rady Powierniczej ONZ 
w lutym br. Rząd radziecki 
uważa, że przeprowadzenie 
na terytoriach powierniczych 
doświadczeń, które zagraża
ją życiu i mieniu ludności 
tych obszarów, jak również 
ludności szeregu państw w 
basenie Oceanu Spokojnego, 
nie da się pogodzić z celami 
i zasadami międzynarodowe 
go systemu powiernictwa, za 
wartymi w XII rozdziale Kar 
ty NZ. Nie da się ono ró
wnież pogodzić z warunkami 
powiernictwa i zobowiąza
niami władz sprawujących 
powiernictwo, określonymi 
w porozumieniach dotyczą
cych powiernictwa nad tymi 
terytoriami oraz stanowi na
ruszenie podstawowych za
sad prawa międzynarodowe
go.

MOSKWA. Na terenie całe 
go ZSRR, we wszystkich fa
brykach, zakładach przemy
słowych, kołchozach, sowcho 
zach, ośrodkach maszynowo- 
traktorowych, urzędach, na 
wyższych uczelniach, w szko
łach średnich i podstawowych 
odbywają się masowe zebra
nia poświęcone życiu i dzia
łalności rewolucyjnej W. I. 
Lenina.

Na zebraniach występują 
starzy robotnicy — bezpartyj 
nl 1 komuniści, którzy osobi
ście znali Lenina. Mówcy 
dzielą się swymi wspomnie
niami o Leninie.

W Moskwie, w salach Mu
zeum Rewolucji odbyło się 
spotkanie starych bolszewi
ków, uczestników walk rewo 
lucyjnych w 1905 i 1917 roku 
z korespondentami agencji 
prasowych i gazet krajów de 
mokracji ludowej. Sędziwi re

Radziecka delegacja 
parlamentarna 

uda się do Belgii
MOSKWA. Przewodniczą 

cy Rady Związku Rady

Rząd boński
przedłożył

Bundestagowi 
projekt ustawy 

o obowiązkowej 
służbie wojskowej

BERLIN. Agencja ADN 
donosi, że rząd boński przed 
łożył Bundestagowi (izba niż
sza parlamentu) projekt usta 
wy o obowiązkowej służbie 
wojskowej. W sprawie pro
jektu wypowiedział się już 
w dyskusji Bundesrat (iżba 
wyższa parlamentu). Zapro
ponował on, aby przewidzia
ne w projekcie 18 miesięcy 
obowiązkowej służby wojsko 
wej skrócić do 12 miesięcy. 
Mimo tej propozycji rząd 
boński domaga się nadal, 
aby ustawa przewidywała 
18-miesięczną służbę wojsko 
wą. Pierwsze czytanie pro
jektu ustawy w Bundestagu 
odbędzie się 3 maja br.

Zakończenie obrad
Zgromadzenia 

Doradczego
Rady Europejskiej

PARYŻ. W sobotę w Strass- 
burgu zakończyło obrady Zgro 
madzenie Doradcze Rady Euro 
pejskiej. Następne posiedzenie 
Zgromadzenia odbędzie się 15 
października również w Strass 
burgu.

W piątek toczyła się w Zgro 
madzeniu dyskusja na temat 
stosunków między Wschodem 
a Zachodem. Dyskusja prze
ciągnęła się do późnych go
dzin nocnych.

wolucjoniśoi bliscy współpra 
cownicy Lenina — G. Pie- 
trowski-S. Gopner, Briczkl- 
na, L. Fotiewa, Gradus-Zien- 
kowicz i inni, wspominając 
Lenina przytaczali wiele nie 
opublikowanych dotąd szczo 
gółów o pracy i życiu Wielkie 
go Wodza Rewolucji.

W Moskwie, Leningradzie, 
Mińsku, Kijowie, Tbilisi, Ał- 
ma-Acie i innych miastach 
organizowane są uroczyste 
akademie oraz wystawy obra 
zujące życie i działalność Le 
nina.

Licznie odwiedzane są w 
tych dniach muzea leninow
skie. Kina wyświetlają filmy 
o Leninie.

22 bm. w Teatrze Wielkim 
ZSRR w Moskwie odbyła się 
centralna akademia poświę
cona 86 rocznicy urodzin Wło 
dzimierza Lenina.

Najwyższej ZSRR A. P. 
Wołkow i przewodniczący 
Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR W. T. 
Łacfs przyjęli zaproszenia 
parlamentu belgijskiego do 
odwiedzenia Belgii.

Delegacja Rady Najwyt 
szej ZSRR, której przewód 
niczyć będzie W. T. Łacis 
uda się do Brukseli 3 ma
ja br.

Z Francji
Poujadyści 

nie będą brać udziału 
w obradach

Zgromadzenia 
Narodowego 
PARYŻ. Frakcja parla

mentarna poujadystów na 
posiedzeniu w dniu 20 bm. 
postanowiła nie brać udzia
łu w Zgromadzeniu Narodo 
wym. Decyzja ta zapadła na 
skutek uchwały Zgromadzę 
nia Narodowego w sprawie 
pozbawienia niektórych pou
jadystów mandatów posel
skich, które uzyskali wbrew 
przepisom ordynacji wybor- 
szej.

13 maja 1956 roku odbędą się 
w Austrii wybory do parla
mentu. W oryginalny spo»O» 
przeprowadza propagandę wy 
borczą partia socjalistyczna. 
Zmontowano mianowicie w róż 
nych punktach Wiednia na 
jej zlecenie wlete wiertnicze, 
wraz z odpowiednimi transpa
rentami głoszącymi, te partia 
socjalistyczna Jest za upań
stwowieniem pól naftowych.

Foto — CAP

Komunikaty oficjalne 
w sprawie rozmów 

brytyjsko-radzieckich
LONDYN. W dniu 20 kwietnia ogłoszony został nastę

pujący komunikat oficjalny w sprawie rozmów brytyj
sko-radzieckich:

„W dniach 19 i 20 kwietnia na ulicy Downing Street 
nr 10, odbyły się trzy spotkania między przywódcami bry
tyjskimi i radzieckimi. Dokonano — w serdecznej atmo
sferze — szczerej i pożytecznej wymiany poglądów.

Na pierwszym posiedzeniu, które odbyło się 19 kwiet
nia po południu, obecni byli:

Ze strony brytyjskiej — Anthony Eden, Selwyn Lloyd, 
Norman Brooke, Ivone Kirkpatrick, William Hayter, 
H. Kohler i T. Brimiełbw (tłumacz):

Ze strony radzieckiej — N. A. Bułganin, N. S. Chrusz
czów, A. A. Gromyko, N. A. Michajłow, P. N. Kumy- 
kin, W. J. Jerofiejew, J. A. Malik, U. Zemczużnikow 
(tłumacz) i O. A. Trojanowski (tłumacz).

Na posiedzeniu tym omawiano sprawę stosunków bry
tyjsko-radzieckich, a w szczególności sprawę kontaktów 
kulturalnych i Innych kontaktów między obu krajami.

W związku z tym przedstawiciele obu stron otrzyma
li polecenie rozważenia i przedstawienia wniosków dla 
dalszego ich rozpatrzenia.

Oprócz tego dokonano wstępnej wymiany poglądów 
na temat sytuacji w Europie.

W dniu 20 kwietnia rano, odbyło się drugie posiedze
nie, na którym obecni byli:

Ze strony brytyjskiej — Anthony Eden, Selwyn Lloyd, 
Norman Brooke, Ivone Krikpatrick, William Hayter, 
George Young, H. Kohler i T. Brimiełow (tłumacz).

Ze strony radzieckiej — N. A. Bułganin, N. S. Chrusz
czów, A. A. Gromyko, J. A. Malik, P. N. Kumykin, 
Ł. F. Iljiczew, O. A. Trojanowski (tłumacz) 1 W. S. 
Lebiediew.

Na posiedzeniu tym omawiano sprawę Bliskiego Wscho
du i postanowiono, że przedstawiciele obu stron przygo
tują na podstawie tej pożytecznej dyskusji odpowiednie 
wnioski dla dalszego ich rozpatrzenia.

Trzecie posiedzenie odbyło się 20 kwietnia po połud
niu. Obecni na nim byli:

Ze strony brytyjskiej — Anthony Eden, Selwyn Lloyd, 
A. Nutting, Norman Brooke, Ivonc Kirkpatrick. William 
Hayter, George Young, H. Hohier i T. Brimiełow (tłu
macz).

Ze strony radzieckiej — N. A. Bułganin, N. S. Chrusz
czów, A. A. Gromyko, J. A. Malik. Ł. S. Iljiczow, O. A. 
Trojanowski (tłumacz) i W. S. Lebiediew.

Na posiedzeniu tym dokonano wymiany poglądów 
w sprawie rozbrojenia".

W sprawie przeprowadzenia przez rząd USA 
doświadczeń z bronią jądrową

Nota ZSRR 
do Stanów Zjednoczonych Przed wyborami 

w Austrii

Egipt
Arabia Saudyjska
Jemen
Zawarły

pakt wojskowy
LONDYN. W sobotę wie

czorem radio kairskie do
niosło, że w Dżiedda został 
podpisany pakt wojskowy 
miedzy Egiptem, Arabia Sau 
dyjską i Jemenem.


